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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

' O d  cLniaJ 14 roń ja toczy się na północy 
jprielka bitwa. Utraciwszy K ijów  i 'diozriaw- 
b zy stanowczej klęski na południu, posta­
now ili bolszewicy punkt ciężkości dalszy:!) 
fcmagań przesunąć na skrajne północne 
skrzydło wojsk polskich i tom nie tytko zn - 
Itr/.eć wrażenie i skutki dotychczasowych 
niepowodzeń, lecz również zadać Polsce 
cios, któryby ją zdołał powalić nie tylko 
j>od względem militarnym, lecz również po­
lityczny m.

I słuszność każe przyznać, żo punkt ude­
rzenia umieli wybrać generałowie carscy, 
checnio w służbie bolszewickiej, wcale traf- 
Kiiy. ITzed uderzeniem bolsz.cwiekiem front 
Ipt !ski przebiegał wzdłuż B e r e z y n y ,  od 
■jej ujścia do f> n i o p r.u, aż do B o r y s o ­
wi.n, od tegoż zaś miasta czynił zwrot ku 
ffłóhiocnemu wschodowi (na wschód od L e ­
p i ą )  i dochodził do D ż w i n y ;  następ­
n ie  biegnąc południowym brzegiem D z w 1- 
1 1  y, na zachód Dzisny przekraczał tę ize- 
Ł e  i lijóitjd się z Lontem  łotewskim.

Wstępne uderzenia Lo.szcy. r-kie o e jy o  
£\vi odcinki polslhć: odcinek B o r y  s ó w 
■Si) ż w i ii a i odcinek D ż w i n y .  Pu sko­
n ie  polskiej broniły tego frontu, wyno.y.n- 
cego z okładem 200 km., dwie uszczuplo­
no dyw izyc; reszta wojsk, jak wiadomo, 
nż.ytr. sostała do celów, w danym momen­
cie ważniejszych. Natomiast do ofenzywy 
Ł i  tym froncio zgrupowali bolszewicy 12 dy- 
st.izyi, ściągniętych z frontu łotewskiego, 
fk i. anćlzkiogo, kaukaskiego i syberyjskiego, 
esaakomicie zaoj a ; zony cii w  m aterja ł wo- j 
Jenny, dostarczony im mimowolnie pi/.ez 
ecjteutę za pośredn ictw em ... Demkina. 
Drdro de bataille bolszewików polegała na 
łttzieciu 1-oj armii polskiej, pozostającej pod- 
fcy.czas pod dowództwem gen. Ma liwskie­
g o  w tek  zwane „nożyce11, h ozy cc północ­
ne stanowić miała 15-ta armia bolszewicka, 
grupująca się naogół wzdłuż Dżwiny. Udc- 

iren ie  jej poprzez P  o ł o c k  i i )  z i s n c 
fer.Talo doprowadzić w  pierwszym rzędzie do 
Łr-tęcia G ł ę b o k i e g o ,  by następnie ca­
łymi impetem rzucić się na doniosły węzeł 
ko lejow y, M o ł o d c c z n o ,  skąd otwiera­
ła  sic inż droga zarówno na W  i ln .o , jak 
i  M i ń s k .  Ponadto powodzenie tego planu 
o,oTorwałchy łączność frontu polskiego 
t  frontem łotewskim. nie mówiąc juz o owen 
tnalnern, a spodziewanem nadejściu uprag­
nionej chwili, w którejby armie bolszewi­
ck ie  m ogły podać dłoń wojakom litewskim

I  chwila La nadeszła. Ostatnie komunika­
ty wskazują, iż energia ataków bolszewi­
ckich w  obszarze na południe od Dźwiny 
słabnie. Odpór wojsk polskich wzmogła zna­
komicie bohaterska obrona frontu nad Be­
rezyną. B o i* y  s ó w  jest w  ci;w 11 i obecnej
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naszą
Stwierdzić musimy, niestety, że kurs mar- 

lci nie jest Laki, jaki powinien być, ze jest 
niższy, jak spodziewaliśmy się. Ogólną by­
ła nadzieja, że nasza marka będzie równa 
ccnajmniej marce Rzeszy Niem ieckiej, któ­
ra wyszła z w ojny pobita i ® wielkim i dłu­
gami, podczas gdy nasza hipoteka jest pra­
wie czysta. Tymczasem w ostatnich dniach

-t.<•—

z aagranicy. W  ton więc sposób nienatural­
ny, wskutek wzmocnionego popytu, pod­
niósł się kurs dewiz i walut zagranicznych, 
a spadł kurs marki polskiej. Koniecznem 
jest zatem zaprowadzenie k o n t r o l i  za­
kupu dewiz, aby zapobiedz zakapowaniu 
dewiz i  wialut wyłącznic w  celach speku­
lacyjnych lub lokowania pieniędzy. Zakup- 
no dewiz i waiut winno być dozwolone je ­
dynie na pokrycie płatnych już zobowiązań

mo­

w ę . Uderzywszy poprzez L  e p e 1 i miasto 
l i e r e z y n ę ,  miała ona wspomagać akcyę 
nrm ii 15-ej, a nadto zaszedłszy na ty ły  nr- 
ttsii gen. Szeptyckiego, stojącej na linii B e ­
r e z y n y ,  oznaczonej punktami Borysów—  
Eobrujsk— ujście Berezyny, miała doprowa­
dzić  do zwinięcia i rozgromienia całego 
frontu  polskiego na północ od P r y p e c i .  
K ad to  w  toku walk okazało się, iż bclsze- 
w.rcy przygotowali jeszcze jedną armię, k tó­
ra. współdziałając z armią 15-tą i 16-tą, 
m iała  za zadanie przełamać front B e r e ­
t y  n r  uderzeniem czołowom.

W  dniu 14 maja obio annie bolszewickie 
(15 i 16), rozporządzające w  terenacłi kon­
centracyjnych dó3<ft>nałym systemem sieci 
komunikacyjnych, dozwalających na szyb- 
[ -> przerzuceni* wojsk Lak z basenu peters- 
Smrskiego (linia Petersburg— Newcl z od- 
p-.d-denicm do Potocka i W itebska), tudzież 
v. basenu nioskier sko-smoleńskiego (linia 
Fmoleńsk— Witebsk i Smoleńsk— Orsza), 
5 1 k również doz wałujących na roszadę stra­
tegiczną przy pomocy nadbrzeżnej linii ko­
lc o w e j M obylów nad Dnieprem— Orsza—  
lY itebsk— Połoćk, przeszły do ataku na sła- 
l.o  siły polskie. Pierwsza faza uderzenia 
rwzyi iosła im sukces. Armia IG-ta posunęła 
ę-ię poza L e p e l .  zaś armia 15-ta. rozlewa­
ją c  się na południe od Dżwiny. zdołała na­
wrot osiągnąć G ł ę b o k i e .  Jedna z dywi- 
ay i polskich, na której tyłach zjawiła się 
jazda, bolszewicka, ' znalazła się w- powa­
żnych trudnościach, z których umiejętnymi 
manewrami wyw iódł ją dzielny jej dowódca, 
gen . Czikel.

W obec olbrzymiej przewagi nieprzyjaciel­
sk ie j gen. Szeptycki, który tymczasem ob­
ją ł  dowództwo na całym froncie, nakazał 
odgięc ie północnego odcinka frontu. Cofa­
ją c  się krok za krokiem, wojska polskie po­
wstrzym yw ały olbrzymi naj>ór nieprzyjaciel­
sk i, wierząc i wiedząc, że przyjść, musi 
■chwila, w której posiłki z kraju nadpłyną 
xv takiej liczbie, iż nie ty lko  będzie można 
przeciwnika osadzić na miejscu, leez nawet 
stw orzyć dogodne warunki do odzyskania 
utraconych obszarów.

cie całego naszego rucłuu przemysłowo: 
gospodarczego. W prawdzie Zagranica po 
winna pamiętać o tein i być nam wdzięcz­
na za to, że Polska broni Europę przed za­
lewem bolszewizmu, alę w  polityce tern- 
bar-dziej, gdzie chodzi o finanse, trudno spo­
dziewać się wdzięczności.

Wiadomo, że korzystny bilans h audio w j 
a w ięc wzmożony eksport, wpływa pomyśl­
nie na kurs waluty. Prawda, że u nas ba­
lans handlowy jest passywny. A le  'ćwnieś 
bilans handlowy Francy! i "Włoch jest bar­
dzo niepomyślny, podobnie jak i Niemiec. 
Mimo tego liry i franki są kilkanaście ra­
zy  więcej wartościowe, niż marka polek*. 
Główna przyczyna tego niekorzystnego <Ua 
nas stanu iest. co nam zagranica z.irzucn —• 
b r a k  o r g  a n i z  a c.y.i e.k.s.p.o.r.t.u —  to. 
go  niewielkiego wywozu drzewa, nafty, pro­
duktów ropnych, rud i L  d. W  eksponat 
laszyin spotykamy chaos, brak myśli przo 
wodniej: każdy chciałby na własna rękę
okspórtbwać i w ielkie zyski, połączone 
z operacyami dewhowomi, zabrać dla sie­
bie, nic pomnąc, żo państwo ma do tego w 
pierwszej linii psawo. Zaczątki orgardmwyl 
v,-y w  azowej -potkały się z nader energ'ca- 
liyiu ?p: zcciwcin kół interesowanych, b.tó*
tym się rząd zawsze poddawał.

Obok tych przyczyn m m ry  ezęściowo ?.&, 
wnęf/znoj, od na* ni niej łu'o w ięcej ni 
leżnej, musimy skousteiowa.ć także powa­
żne momenty naturr w  e w  u o t r z 11 a j
których usuniońe wyłącznie

W idzimy.
' a t w  o m. -zc

■/.o mc tety 
samo d e  w :

od iirs rcłe;- y. 
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    . ....... _ l u n i e  mz-kę
I polską. N!< u:a dla nici szacunku, spycha sił 
ją za każdą. c-ca;c, zamienia ją borkrytycmfi 
na nie. imho: u.'- ■ lub toż inne rzeczy nr ho

8 me i ak.t.ye. wykupuią<* z rąk niómfeeł.ucK 
iiemię za kr ' ta. cenę, byleby tylko pnebyi 
się marki. To jest. wewnętrzna przne; yna 
drożyzny, a z tein połączone wysokie płw 
3e.. Pogłoska o zamianie dziesięciu ina.rel 
polskich na, jednego złotego, była wodą nj 
młyn spekulantów. Wyrobiło się r.ay/uąeł 
niej fałszywe, niestety przez poważno czym 
niki powtarzane, zdanie, że wartość tow® 
rów w kraju powoli zastosować się ra d  dc

! cen zą granicą, na. podstawie przeliczeń w® 
lutowych. W  rem tkwi dla prayszlc-śe! kr* 
ju w  razie upragnionej poprawy naszej wa­
luty, ogromno niebezpieczeństwo i zaczątek 
potrzeby gwałtownych reform na miejs** 
spokojnego ukształtowania się stosunków; 
\V społeczeństwie daje się odczuwać powa­
żnie nięc.hęć do produkcyi i gwałtowne spo­
tęgowanie dążności liandlWo-kupicckirłi 
Prawie wszyscy myślą tylko o tein, w jaki 
sposób kupić towary zagnanką lub tt.i we­
wnątrz kraju, porlnosząo ceny do niebywa­
łej wysokości, bo to wobec ciągłego spad­
lał maiki bezryzykowne i pizoważnic nada 
intratne. O tern, ażeby w  kraju u-rwerzyfl 
nowe gałęzie produkcyi. tylko niewielu my­
śli. Nikt nie chce w  obecnych warunk: :h 
wziąć na siebie ryzyka przedsiębiorcy, nikt 
nie chce z robotnikami mieć do czyn: nia.

Wreszcie dalszą przyczyną jest b i e r n y  
b i l a n s  p a ń s tw o w r.y. Aby tomu reno- 
biedz, tiueba zorganizować system i p.jkie- 
ranie podatków, oraz p o d a t k i  i>ią= ić. 
Nadto każdy jest obowiązany subskrybo­
wać yife. najwięęsi pieniędzy na P  o 'ż/y n; z- 
k c  O <1 r o d z e’ rf i a, a państwo winno nie 
cofnąć się nawet prr-ed środkami przymu­
sowymi iv f-clu uzyskania koniecznych mu 
pieniędzy. Państwu trzeba pieniędzy dostar­
czyć. N-.ieży z.apomnicć o naszych żalach, 
słusznych czy niesłusznych, a natomiast 
uświadomić .sobie, że podczas naszego krót­
kiego oyrn pańtwowego nokónabkkp.y ol­
brzymiej pracy organizacyjnej, która m  
niewątpliwie braki, ale mimo teeo p win­
na nas na.pełniae otuclią i wiarą w msze 
siły i jeszcze lepszą przyszłość. Od nas wiec 
przedowszystkicm założy podniesienie lub 
dalszy spadek waluty, jak również, czy Pol­
ska bodzie potężnem państwem, czy też po- 
"cm wyzvsku dla imiwih.

najważniejszym węgłem polskiej defenzy- 
wy. III. dyw izya legionowa, będąca pod 
rozkazami generała Berbeć ki eg o, zdając so­
bie sprawę, żo upadek Borysowa miałby na­
stępstwa, sięgające istotnie bardzo głęboko, 
walczy z calem zaparciem się siebie, z ca­
łą ofiarnością. Tak  uderzenia na Borysów, 
jak i próby sforsowania Berezyny, przypra- 
w iająj>oIszew ików  jedynie o krwawe stra­
ty. ( owiła, w  której bolszewicy grutownie 
przekonają się, na jak kruchyoh podstawach 
budowali plan zgniecenia Polski, nie jest 
już daleką. m. L

pJaeońo za maritę niemiecicą do 4 i pół mar­
ki polskiej. Jaka w ięc może być p r z y ­
c z y n a  tego nadzwyczaj niskiego kur­
su marki polskiej i jakie ś r o d k i podnie­
sienia tego kursu?

W  sprawie tej ogłosił b. minister handlu. 
Dr Kazimiera Hącia, baTdzo intoresujące 
wywody. Stwierdza on, że wielu s p e k u- 
l a n t ó w  umieściło swe pieniądze w dewi- 
zaoL nie w  celu zaikupna potrzebnych a rty  
kuiów, lecz ukrycia lekko zarobionych pie­
niędzy za granicą przed podatkiem i inny­
mi ciężarami. Następnie niepotrzebnie sp;o- 
iwadza się mnóstwo rzeczy z b y t c c z n y  c h

iiłefstojifj - ,
J.ab re --------------
potne  ........... .....

zagranicznych za zakupy, dla nas niezbęd­
ne, a przedsięwzięte za zezwoleniem Pań­
stwa. —  Tak samo niekorzystnie dawał się 
odczuć b r a k  polskich a g e n t ó w  f i ­
n a n s o w y c h  za granicą, zwłaszcza w Ber­
linie i Gdańsku, zaprowadzanie takich agen­
tów było tem “więcej konieczne, że pewne 
kota finansowe pod wpływem rządu niemie­
ckiego starały się ze względów politycznych 
podkopać kurs marki polskiej.

Do niewątpliwie niekorzystnych okolicz­
ności należy zaliczyć również fakt, że od­
budowa Polski odbywa się podczas w o j- 
n y  z Rosyą, nakładającej na kraj wielkie 
ciężm y i niepozwalająccj uruchomić nalcży-

Cieszyn. (Telefonem). Ruch kolejowy w Czi 
chacn zostat w zupełności oddany na potrzetą
wojskowości. Wojskowe władze czeskie rozpc 
częły grupowanie armii n? południowych st< 
kach Karpat, I\ oło M a r m a r o s z-S z i g  ei 
koncentrują się dywizye czeskie, postawione nj 
stopie wojennej.

Ta tram!-'kacya wojsk czeskich ma związcł 
z zam:erzouyia naoailent na Polskę. Gruiiowa 
r.m wojsk na Rusi Podkarpackiej, wakazyw* 
ioby na kietuuek tnwazyi czeskiej i pozwali 
pr/.ypufeij/nć. żo istnieje tajna umowa czeska 
sowiecka, dotycząca wrpó’r!ego popcha o pa 
racyi wojennych yrzcciw Polsce.
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Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychłe odno1 

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

H U O H I K S k .
Kraków, 26 maja.

RADA M. KRAKOW A. Posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się we czwartek o godz. 5 
po po ta dnia. Na porządku dziennym riąg- dal­
szy obrad nad budżetem na r. 1920, następnie 
.wybór członka Rady zawiadowczej gwarectwa 
jawornickiego, utworzenie etatu dla pracowni­
ków Zakładu czyszczento miasta, wreszcie sze­
reg kredytów dodatkowych, z powodu podwyż­
szenia kosztów utrzymania ubogich, dzieci ł 
kalek w  miejskich zakładach dobroczynnych.

WIECZOREK W  DĄBIU. W  pierwszy dzień 
Zielonych Świąt odbył się wieczorek, urządzo­
ny przez Kulko amatorskie zapas. kol. sainoch. 
Nr. 5 w Dąbiu. Na program złożyły się: dra­
mat jednoakłowy p. t. „Kościuszko w Peters- 
burgu“ i dyałog komiczny „Ostatnie dwa ru­
ble11. Wieczorek był urozmaicony produkeya- 
nri muzvczremi i monologami. Wosoiy nastrój 
wieczoru zakończyła zabawa taneczna. Urzą­
dzeniem wieczorku zajmował się por. Wilhelm 
Iłppcr.

POGRZEB LOTNIKA. Wczoraj po południu 
ze szpitala zało-ri odbył się pogrzeb ś. p. pod­
porucznika Fiółicha, ofiary katastrofy na lo­
tnisku w Rakowieaeh. Ciszak pogrzebowy po- 
prz dzała muzyka wojskc-wa, trumna spoczy­
wała na wozie w kształcie aeroplanu, ozdobio­
nym zielenią. Niesioco liczne wieńce od kole­
gów i przyjaciół. Nad konduktem unosił się 
aerepłan.

SPRAWOZDANIA O TYFUSIE W „PRZE­
GLĄDZIE LEKARSKIM ". Dzięki uprzejmości 
,j.viiiago z lekarzy, przeglądnę1)'śmy wczoraj 
cztery zeszyty ..Przeglądu lekarskiego", które 
wyszły w b. roku. W  zeszycie pierwszym, ze 
stycznia, niema weaie v, oni ip oki o tyfusie w 
Krakowie, w zeszycie z lutego są cyfry za czas 
od 1 stycznia do 6 marca; w zeszycie z marca 
cyfry za czas od 7 do 20 marca, wreszcie w ze­
szycie z kwietni* tę fry  zachorowań i zgonów 
ta  czas od 21 rarw , do 10 kwietnia. Zauwa­
żyć przytem należy, że nie sn to wcale spra­
wozdania. co Miej. Urząd zdrowia czyni dla 
zwalczeń'a epidemii, lc-ra same cyfry zasła- 
baięć i zgonów obok cyfr z innych miast i znj- 
jnuj.ą tylko parę wierszy druku. Fakta powyż­
sze podajemy, jako uzupełnienie wczorajszej 
notatki w sprawie sprostowania Dra Janiszew- 
ekirgo.

ODCZYT PROF. RUBCZYŃSKIECO. We
czwartek dnia "27 b. m. o g-odz. 8 wieczór od­
będzie się w sali Tow  lekarskiego (Radziwił- 
lomska 4) zebracie nawkowo-towarzysfeio, któ­
re -zagai prof. Dr Rubczyński odczytem na te­
mat: „O filozofii leczącej dusze".

K A R A  ŚMIERCI ZAMIENIONA N A  29 LA T  
WIĘZIENIA. Skazany- przed niejakim czasem 
przez sąd doraźny w Krakowie Dawid Feder 
na karę śmierci za napad rabunkowy, wsku­
tek aktu łaski Naczelnika państwa uzyskał 
Kamiłcę kary- na 20 lat ciężkiego więzienia.

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj przed są­
dem przysięgłych odbyła się rozprawa przeciw 
Józefowi" Jałosze z Rajski, Piotrowi Fremlowi 
■* Bronowie i Janowi Janasowi z Bronowie, oskar­
żony m o kradzieże, popełnione we wrześniu 1919 
x. w Ochojnie. Po przeprowadzonej rozprawie 
na podstawie werdyktu przysięgłych, trybunał 
skazał Jałoekę na 6 lat, Fronda na 5 lat, a Ja­
nosa d»  rok ciężkiego więzienia.

WAKACYE ŃA WSI DLA INWALIDÓW. 
IW dum 27 kwietnia na posiedzeniu Koła Ziemia­
nek panna Anna HaEerówna rzuciła myśl ulżenia 
doK inwalidów i poi epszenia stanu ich zdrowia 
przez ofiarowanie w każdym dworze wiejskim go­
ściny przynajmniej na przeciąg dwóch tygodni 
w ciągu lata dla jednego z tych biedaków, a tem- 
HMnem dostarczenia trra możności wypoczynku na 
śwież em powietrzu, lepszego odżywienia i otocze­
nia troskliwszą opieką. Wierząc, iż żaden dwór 
nie odmówi tej gościny, prosimy o zgłoszenie 
miejsca pobytu u pp. komendantów szkoły inwa­
lidów na Zielonej, szkoły na Smoleńskiej 1. 1 
i sznitsia na Krupniczej.

APEL DO PAŃ OBYWATELEK WIEJSKICH. 
„Szatnia kobieca" (plac Szczepański 1. 3), zatru­
dniająca około 100 dziewcząt, chcąc zapewnić pra­
cownicom swohn krótki wypoczynek letni, zwra­
ca się do pań z prowincyi z prośbą, by zechciały 
ofiarować u siebie gościnę bodaj ua czas dwuty­
godniowy. Łaskawe zgłoszenia nod adresem 
„Szatr.iu.

WŁAMANIE. Do magazynu Antoniny Stehłik 
■przy uh Grodzkiej L 13 włamali się nieznani spra­
wcy i skradli przybory modoiarskie, wartości 

. 10; '100 koron.
ARESZTOWANIA NA TANDECIE. 19-Ietni Bo­

gumił Bierowski przed kilku dniami spotkał w 
Krakowie niejakiego Tekiełskiego 7. Kł.ija i pod 
pozorem kupna wyiwał aiu zawinięte w chusteczce 
(500 papierosów i SCO kor. "Wczoraj na tandecie 
Tokiclski poznał złodzieja i spowodował jego 
■reszto wanie. — Policy a aresztowała wczoraj na 
tandecie Maryę Piątkowską ze Skawiny podczas 
gdy sprzedawała obrusy, skradzione z ołta.-za.

POŁZUC0NE FIGL W  bramie przy ul. Miodo- 
Tżej 1. 22 połicyant znalazł 100 klgr. fig. które po­
rzucił zapewne jakiś złodziej.

OTRUCIE. Wczoraj o godz. 11 5 pół przed poi. 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Parku Jorda- 
na, gdzie wśród objawów ot rad a zasłabła 18-letnia 
Antonina Slezn i bracia jej: 8-ietni Adam i 12-letni 
Stanisław. Rodzina ta miała podobno spożyć w 
domu jakąś potrawę, która im chwilowo zaszko­
dziła. Po zastosowaniu odpowiednich środków, 
Pogotowie zostawiło Śłęzów w parku.-

PRZEGRANA ZA ŻOŁNIERZA. Aresztowano 
19-lętnin Bronisławę Szuster, która, przebrana za 
żołnierza, przychodziła do łegionistki Wład. Pęcz- 
iowskiej w koszarach 6 p. ariyleryi w Rakowi- 
tach i kradła rozmaję przedmioty. Szusterówna 
jest zsuną pclicyi złodziejką.’

Z Pelsld 1 *e świata. 
PODWYŻSZENIE CENY DZIENNIKÓW 

W ARSZAW SKICH. Wydawnictwa dzienników

warszawskich’ : „Dzleńnika Powszechnego11,
„Gazety Porannej11, „Gazety Warszawskiej", 
„Ruryera Polskiego1, Kuryera Porannego11, 
„Knryera Warszawskiego11, „Narodu", „Fola- 
ka-Katclika", „Przeglądu Wieczornego" i so­
cjalistycznego „Robotnika", ogłaszają zbioro­
we zawiadomienie, że od d n i a  23 b. m. c e- 
na  p o j e d y n c z y c h  n u m e r ó w  z o s t a ­
j e  p o d w y ż s z o n ą  do  2 Mk. z a  j e d e n  
e g z e m p l a r z .  Równocześnie odpowiednio 
uregulowaną została prenumerata wymienio­
nych dzienników.

Główną przyczyną tak znacznej' podwyżki 
ceny dzienników warszawskich jest p o n o ­
w n e  p o d n i e s i e n i e  c e n y  p a p i e r u ,  
która w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
w z r o s ł a  p r z e s z ł o  o s t o  p r o c e n t .  
Od dnia 1 maja b. r. papier podrożał o prze­
szło pięćdziesiąt procent. Równocześnie prze­
widziane są podwyżki piać peisonału drukar­
skiego —  w Małopolsee np. o dalszych 15 
procent. Przytem z dnia na dzień prawie dro­
żeją wszelkie inne środki, niezbędne przy wy­
dawnictwie dzienników. Wszystkie te okolicz­
ności powoduje sytuacyę dla prasy wprost roz­
paczliwa.

ANTYPO LSKA DEMONSTRACYA BUNDU.
Na ostatniom posiedzeniu Rady miejskiej w 
Lublinie frakeya radnych Bundu głosowała 
przeciw ofiarowaniu pracz miasto 10.000 kor. 
na fundusz obrony Lwowa. Prasa miejscowa 
twierdzi, że Bund dopliśc-ił się tym sposobem 
nowej prowokacyi uczuć narodowych polskich 
i że społeczeństwo powinno pamiętać, iż 
Buud —  to wróg wewnętrzny polski, jawnie 
przeciwny polskości bohaterskiego Lwowa.

TRANSPORT SACHARYNY W POCIĄGU 
DYPLOMATYCZNYM. Na dworcu wb dońskim 
w Warszawie zatrzymała żandarmerya bandę 
żydów, z niejakim Finkelszteinem na e.zelo, 
przybyłym z Gdańska pociągiem dyplomatycz­
nym, a przy którym znalez ono znaczne zapa­
sy przemycanej sacharyny. Finkcłszteki nie po­
siadał pasziiortu, lecz przepustko nieformalna, 
bez polskiej wizy. Podał się on za obywatela 
..angielskiego".

Według doniesienia „Gazety Porannej", 
wielu przyjezdnych, przybywających pociąga­
mi dyplomatycznym', posiada podobne przepn- 
-tki. nie mające właściwie żadnego znaczenia 
i ninmogące zastąpić dowodu osobislcpo, ani 
też dokumentu, uprawniającego do przekrocze­
nia granic Rzeczypospolitej Polskiej.

Pożądar.cm jest, by isfęry odnośne zajęły 
się uregulowaniem sprawy tych przepustek 
i silniej strzegły „dyplomatów" w rodzaju 
nrzj łapanego na przenivtnict.wie FinkcJszteina.

UJĘCIE SZPIEGÓYŻ I PRZEMYTNIKÓW. 
Wzdłuż granicy niemieckiej, oraz w Sosnowcu 
dokonano w tych dniach licznych aresztowań 
wśród miejscowych przemytników, agentów 
handlowych i rozmaitych osobników, podejrza­
nych o szpiegostwo na rzecz Niemiec. W ięk­
szość' aresztowanych, po z-badaHu, zatrzymano 
w więzieniu. Wykryto milionowe snekulacyc 
na tle waluty polskiej, nadużycia wśród straży 
granicznej, jak również stwierdzono w wielu 
wypadkach nleRuawcność, a nawet (nieuczci­

wość urzędników różnych dykasteryi. Zebrano 
niezwykle interesujący matcryał rzeczowy o 

i rozmaitych szwindlach granicznych, kompromi­
tujących kilku członków straży pogranicznej, 
oraz miejscowych władz policyjnych i  t. d.

Na skufok raportu o wyinnku dochodzenia, 
przybył do Sosnowca minister spraw wewnę­
trznych. Podczas badań stwierdzono, że na te­
renie Zagłębia gnieździ się wielka liczba szpie­
gów niemieckich. Wyniki śledztwa mają być 
ogłoszone w obszernym raporcie.

DLACZEGO? „Rury&r Częstochowski" przy­
niósł wiadomość, iż budowę polskich fabryk 
amunłcyi w Starachowicach i „Pocisk" powie­
rzono niemieckiej firnre budowlanej „Aliert 
i Buble" w Częstochowie. Obecnie znowu do­
nosi „Gazeta Warszawska", że i budowę fa­
bryki pocisków w Rembertowie powierzono tej­
że firmio niemieckiej.

Czyżbrśmy się bez pomocy Niemców obejść 
nie mogli?

GIMNAZYUM POLSKIE W  W ILNIE. Z po­
czątkiem nowego roku szkolnego powitanie w 
Wilnie gimnazyum męskie, pro wad zon? przez 
OO. Jezuitów. Będzie prawdopodobnie od je­
sioni 5 klas. Gimnazyum ma się mieścić w gma­
chu przw kościcło św. Kazimierza.

SPRAW A STOLICY UKRAINY. Jak się do­
wiaduje rosyjska, kijowska „ftizn" z 17 maja 
z Winnicy, wszelkie dyskusje na temat stoli­
cy ukraińskiej należy uważać w obecnej chwili 
za przedwczesne. W  każdyjn razie postanowio­
no na czas najbliższy, że ośrodki°m politycz­
nego i państwowego życia Ukrainy będzie 
Winnica. W  sprawie możliwości przeniesienia 
stolicy do Odessy, to samo pismo pisze: „Kwe- 
stya, czy stolica będzie w Odessie lub w K i­
jowie, jest dla Kijowran bardzo ważną. Wska­
zują jednak na to, że znacznie więcej szans 
do nazwy „stolicy" ma Odessa. Nie ulega wąt­
pliwości, żo za Kijowem przemawiają prawa 
historyczne, jednak położenie obecne i moty­
wy o charakterze międzynnrodowo-ekomomlcz- 
nym stawiają Odessę w znaczrre wygodniej- 
szom położeniu. Jednak —  jak mówią w  ko­
lach poinformowanych —  ostateczne rozstrzy­
gnięcie pytania, gdzie będzie stolica, zostanie 
oddane do zadecydowania Radzie".

ROSYANIE DO UKRAINY. Z Warszawy 
donoszą, że wielu Rosyau, którzy, z- powodu 
drożyzny i braku mieszkań w Warszawie, mu­
szą opuścić Polskę, czyni obecnie starania o 
pozwolenie wyjazdu na Ukrainę, uważając, że 
po wkroczę:tu wojsk polskich mogą znaleźć 
tam bezpieczeństwo od prześladowań bolszewi­
ckich, oraz mieć zarobek.

NOW Y SPOSÓB ZŁODZIEJSKI. W  ..Kur 
Polskim", wychodzącym w Jfilwauke (Stany 
Zjedra.), czytamy; W  Bostonie wpadli złodzieje 
na nowy pomyśl okradania puelk znośei. Oto 
w tramwaju lub inn-m przepełnić nera Blijjseu

rozsypują drobne pieniądze’ S podczs, gdy pa­
sażerowie pomagają je zbierać, złodzieje się­
gają do ich kieszeni i oczyszczają je do same­
go dna.

Zawiadomienia I komunikaty,
CHLEB JASNY po 1 kg. na osobę nta 79 

kupon ehleb., w cenie po 11 kor., t. j- 7 mk. 
70 fen., rozpoczną wydawać piekarnie i kon- 
sumy od czwartku 27 b. m. Równocześnie 
'Otrzymują konsumenci na 79 dolny ku,paa po 
50 dkg. na osobę białej mąki amerykańskiej 
w cenie po 7 kcu. 70 h, t. j. 5 mk. 50 fen., 
za 1 kg. Piekarnie, którym pozostały zapasy 
chleba z poprzedniego przydziału, mają zapasy 
natychmiast zgłosić magistratowi^ wydział 
in  “c.

ŚLUB. Dnia 22 b. m. w kościele parafialnym 
św. Fioryana w Krakowie odbył się ślub p. Zo­
fii llilfLnerówny. córki ś. p. Konstantego i Wikto- 
ryi z Rudnickich, z p. Władysławem Pałczyńskim, 
prof. Hm n. 1662

WALNE ZGROMADZENIE Członków Katoli­
ckiego Zwijjzkn Polek, z wyborami, odbędzie się 
we czwartek 27 niaja o godzinie 3 i hót w sali 
Towarzystwa Rolniczego, pl. Szczepański 8. Oso­
bne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1623

OPŁATY ZA PSY. Magistrat uchwalił opłaty, 
które strony w razie schwytania psa są obowią­
zane uiścić oprawcy miejskiemu: 5 mk. za wyda­
nie schwytanego psa i 3 nik., jako zwrot kosztów 
utrzymania za każdy dzień schwytanego psa.

NEKROLOGIA.
f  K s . F r a n c i s z e k  S y m i o r .  Zakład 

Ks. Ks. Sałezyamów poniósł dołkhwą stratę 
przez śmierć ś. p. ks. Franciszka Symiora, ka­
techety miejskiej szkoły i spowiednika zakła­
dowego. Padł jako ofiara swej gorliwoś i  ka­
płańskiej; zmarł na tyfus plamisty 21 b. m„ 
licząc 46 lat. Mimo pilnych i troskliwych za­
biegów lekarskich i skrzętnej opieki SS. Sera- 
fitek. nie udało się życia jego uratować. Po­
grzeb ś, p. ks. Fr. Symiora, który odbył sóę 
dnia następnego w wigilię Zielonych Świąt, 
stał się wspa/Halym objawem czci i uznania 
dla ś. p. Zmarłego. Wziął w  nim udział cały 
Zakład z kapelą i chórem śpiewackiip. księża 
z okolicy i wszyscy księża z parafn, szkoły 
miejskie z nauczycielstwem i  p. inspektorem 
szkół, Kółko śpiewackie żeńskie, którego 
Zmarły był długoletnim kierownikiem i preze­
sem, oraz rzesze wiernych. Kupcy katoliccy 
podczas pochodu żałobnego pozamykali skle­
py. Karawan i trumnę ozdobiono licznymi 
wieńcami i kwiatami. Na tak podniosły objaw 
czci i wdzięczności zasłużył sofofc ś. p. Zmar­
ły wielołetr.ią, niezmordowaną pracą w Zakła­
dzie, piieście i okolicy. Zgromadzenie sale- 
zyańskie w  Polsce straciło w nieodżałowanym 
ś. p. Zmarłym pierwszorzędną siłę wychowa­
wczą i nauczycielską, doświadczonego spowie­
dnika młodzieży i ludzi dorosłych i niepośle­
dnich zalet kaznodzieję. —  Cześć Jego pamięci!

f  D r  B r o n i s ł a w  D u l ę b a ,  protektor 
Kółek rolniczych, długoletni wiceprezes zarzą­
du gŁ Tow. Kółek rolniczych, przewodniczą­
cy wydziału oświatowego małopolskiego To­
warzystwa rolniczego, zmarł w dniu 18 maja 
b. r. w  Szyziwałdzie pod Tarnowem w 76 roku 
życia. Zmarły należał do moBoznego w owych 
czasach zastępu ludzi, którzy podjęli sztandar 
pracy nad podniesieniem oświaty i dobrobytu 
u ludu, wierząc, że tylko ta droga doprowadzi 
do odrodzenia Ojczyzny.’ W  roku 15S3, jako 
jeden z pierwszych, zakłada we Lwowie Towa­
rzystwo Kółek rolniczych, którego był począ­
tkowo sekretarzem, a następnie przez długi 
szereg lat wiceprezesem i protektorem. W  roku 
1915 jego staraniem Krajowa komisya opieki 
nad inwalidami wojennymi utworzyła kursa 
ćlla inwalidów wojennych, któryeh, ,iak wszyst­
kich innych kursów, był kierownikiem i nau­
czycielem. Zmarły brał równ:eż wybitny udział 
i w Tow. Szkoły Lud. i Tow. Ucz. powstania 
1S63/1804, którego przez dłuższy czas był wi­
ceprezesem. Zmarł śmiercią nagłą posterun­
ku, na zakończeniu kursów dla małorolnych 
gospodyń wiejskich, które urządzał w  Szyn- 
wałclzie. Zwłoki zostały złożone w krypcie tam- 
toiszej kapbcy cmentarnej, wśród ludu, który 
tak ukochał.

we ręco „do pracy", każdej chwili lekko' przy­
najmniej parę tysiączek „zarobi", żo ma zawsze 
i poważanie i pomoc u kolegów, a miłość u ko­
leżanek, cóż z tego, kiedy ta polityka warszaw­
ska zaczyna być dokuczliwą.

Gdy się wojna zaczęła zrobiło się jakoś ra­
źniej na świecie! Wszystkich dawniej tzw. zło­
dziei wypuszczono, urzędowo nazwano ich 
przeprowadzającymi rokw-zycyę" i przeniesio 

no do kadry. Tam nozmaieia bywało zawsze 
lepiej niż „w  ulu” . A  jak kompania marszowa 
wybierała się w polo, to każuy szanujący się 
złodziej dał się złapać na małej fuszerce, albo 
schował się w dniu odmarszu, lub wreszcie z 
pierwszej stacyi pijany „zdezenterował" i wró­
cił do kadry. I  tak jakoś szło niezgorzej. Praw­
da, że kilku zacnym chłopom- dostała się kulka, 
ale inńym szczęście dopisywało, bo np. taki 
Laksander Szynalik tuż pnzed wyrokiem Sądu 
doraźnego udał waryata i obwiesił się „tymcza­
sowo" na Mooteluppi-eh, więc dali mu spokój, 
i chłop sobie do1 dziś buja między Telegrafom, 
św. Michałem a Zwierzyńcem! Dobre to były

sEawie 'średnich cen. Eontyngensowycii dane gaf 
roku

Za dostarczenie podnajmującemu urządzenia! 
domowego, wolno umówić odpowiednie godzi­
we wynagrodzenie, atoli nie więcej aniźeL 100 
proc. ceny dawnego mieszkania, określonej we* 
dług norm niniejszej ustawy.

Do domów, których budowę ukończono p«| 
dniu 1 lipca 1919 r. przepisy tej ustawy ni< 
mają zastosowania.

Wiadomości polityczne,
W  rozmowie z korespondentem „GazetY. 

Warszawskiej" oświadczył Roman Dmowski,’ 
że według jego zdania w cnwiiB obecnej myśl 
polityczna polska, zaabsorbowana przedewszys* 
Idem zagadnieniami zewnętrznemi, niedostate­
cznie skupi? swoją uwagę na zagadnieniach wa 
wDętrznyeh, a zwłaszcza na organizacji życia 
ekonomicznego. Tymczasem przyszłość Polski 
zależy nadewszysfko od tego, czy zdołamy nale

czasy, człek miał wolną iazdę za wojskowemi życie zorganizować swą wytwórczość, czy te*
dokumentami, których każdy żydok z kaneoia- 
r-vi dostarczył za kilkanaście koron, dochód ła- 
dny płynął z rekwizycyi, a jak była bieda chwi 
Io'wo, to się człek pożywił przy każdej kompa­
nii. Potem Austrya się wywróciła, myślały 
chłopcy nasi, że przyszedł ich czas, bo ich 
wszystkich wy por-z oz on o z „ula" —  jako polity 
cznych nieprzyjaciół Austryi —  poiicyanty i 
żandarmy się pochowały, a chłopcy pląsali ua 
wolności i wzięli się ostro do „zrównania klas 
społecznych" przez rekwizycję, a każdy miał 
pełną kieszeń, brauning i najlepsze narzędzia. 
I  trwał ten raj ze cztery miesiące, cackaliśmy 
niecierpliwie, kiedy Sejm uzna się za niekompe­
tentny i odda władzę —  za przykładem R osji 
a później Węgier —  najtęższemu wywłaszczy- 
cietowi, np. koledze Gwizdakowi; niestety, ra­
zem z burżujami zawiedliśmy się, chamy dorwą

nie. Dopóki Polska nie stanie o własnych si­
łach i nie potrafi 6ama sobie wystarczyć, a na­
tomiast będzie zmuszoną żebrać u innych, do­
póty nawet najżyczliwsi nam będą patrzeć n* 
nas jak opiekunowie na wątłego pupila. Nie po­
mogą tutaj nawet znaczne sukcesy militarne. 
Jakkolwiek sam jest zawodowym politykiem, 
to jednąk oświadczyć musi, że cała nasza poli­
tyka zewnętrzna do niczego nie doprowadzi, 
jeżeli me. zdołamy zorganizować naszej wytwór, 
czości i przez to zaprządz mnóstwa bezczynnie 
u nas więżących rąk do płodnej pracy.

■— Dowiadujemy się, że między kilku wybit­
nymi przedstawicielami „kadetów’1 rosyjskich, 
a rządem polskim toczą się układy, związana 
z akeyą naszą wojenną na wschodzie i przy­
puszczalnym upadkiem rządu sowieckiego. Pol­
ska odiegrać może w reorganizacji Rosyi rolę

ły się do władizy i ani myślą popuścić i jeszcze Idecydującą. Przewidywane są wypadki pierw-
nam łóżnomi sądami doraźnemi, polićyą i t, d. 
zakłócają spokojno życie. I  znowu kilku za­
cnych kolegów dostało się przed Sądy doraźne
1 „na posterunku" zginął od kulki, a zmartwio­
ny takim obrotem rzeczy politycznych kolega
2 im. Gwizdaic-Bodyński, niedoszły prezes 
sowdepii polskiej u, vdzit sobie pod patrona­
tem św. Michała barak i ri, prawdziwy samuraj 
pojskl (już jako lokaj u arystokracji zdradza!

szorzędnej doniosłości, ważne nietylko dla nas 
i dla Rosyi, lecz dla całego układu stosunków, 
międzynarodowych.

=— Trocki zamierza ogłosić amnestyę dla 
wszystkich antybolszewickieh oficerów i żclnio- 
rzy, którzy wojowali dotąd z nimi, aby podjąć 
kampanię przeciw Polsce i Ukrainie.

—  „Marar.sko-Slezsky Dennik" występuje t 
żądaniem zmiany kursu polityki zagranicznej

zawsze wysokie pojęcie o honorze!). Rzecz ja- Czechów. Pismo to podnosi, że"Francuzi okazu-
ł..h „ w *.,i. p]orno^  woj3ec gwałtów polskich (?), co po­

ucza, że Czesi zawiedli się na Francuzach. Pi­
smo czyni zarzut socyallstem', że utrącili oni 
wniosek dra Kramarza, zmierzający do zawią-

sna, że tylk-o jKilitylea, a nie co innego nań tak 
denerwująco wpłynęła, bo centów nam dzięki 
Bogu nie brak, za.wsze się kiepskie 10.000 IC. 
na obrońcę znajdzie, a jedyna uczciwa inst-y-
tucya „Sąd przysięgłych’1 każdego porządnego, kontaktu z Rosyą i żąda, aby Czesi za-
bandytę, tj. wywłaszcz.yciela uwolni! Gwizdak; Warli sojusz z Rosyą przeciw Polsce i jej soja-
także wiedział, że będzie uwolniony, lecz dość i sznikom WęgTOin. 
mu było takiego życia! Wielkie rozgoryczenie! 
wśród kolegów wywołał niebywały objaw zdzi 
czenia i braku wszelkiej etyki u policyi krakow 
skiej, która przyjaciół zmarłego Gwizdaka, od­
dających z pełnym pietyzmem ostatnią posłu­
gę koledzo —  na pogrzebie przyaxesztowała.
Czy się to godzi w dzisiejszych czasach, aby 
moaaa było tak naruszać spokój domowy —  
bo czy wesele, czy chrzciny —  zabawa czy po­
grzeb f— policja wszędzie nieproszona włazi!
Jeden z kolegów ma „zapracowaną przypadko­
wo" pokaźną sumkę w dolarach, radby zawód 
zmienić i wyjechać do Ameryki, lecz te wyżły 
ciągle za nim węszą, już trzy razy musiał uc.ia-

Z teatrów krakowskich.
7 TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś, na wyrażane z wielu stron życzenia, wzno­
wienie ślicznej operetki Audranla „Laika". Opere­
tka powtórzoną będzie w najbliższą niedzielę wie­
czorem. Na czwartek i piątek repertuar zapowia­
da „Miłostki wojskowe" Tursldego i Zwierzyń­
skiego.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj 
raz jeszcze przezabawna „Pani prezesowa11, jutro 
..Jastrząb11. „Zakochani", sympatyczny obrazek, 
powtórzeni będą w sobotę wieczorem.

Repertuar festru miej. Im. J, Słowackiego.
Środa 26 b. m.: „Polowanie na mężczyznę"

M. Donnaj^a.

Repcr' - r  miejskiego teatru powszechnego,
Środa 26 b. m.: „Lalka".
Czwartek 27 b. m.: „Miłostki wojskowe".
Piątek 28 b m.: „Miłostki wojskowe".
Sobota 29 b. m.: „Księżniczka czardasza". 
Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Miłostki wojskowe"; 

wieczorem „Lalka".

Repertuar „Bagateli".
Środa 26 b. m.: „Pani prezesowa".
Czwartek 27 b. ra.: „Jastrząb".
Piątek 28 b. m.: „Pani prezesowa"
Sobota 29 b. m.: Po pok Przedstawienie dla 

dzieci"; wieczorem „Zakochani".

Repertuar teatru „Nowości".
Środa 26 b. m.: „Generał huzarów".

Troski „wywłaszczycięla".
Doprawdy cora* gorzej na śejicic, jużt nie­

tylko dziadowski inteligent pswył&tera z glodp, 
iócz nawet porządnemu, złodziejowi sa tyn a  
być ciężlęD. Cóź ą togo, że czlęit UlSję-y zdro­

Warszawa. P. A. T. Dnia 15 b. m. poseł pol­
ski w  Waszyngtonie, Kazimierz ks. L u b o ­
m i r s k i ,  wręczy1 prezydentowi W  i 1 s o n oJ 
w i swojt listy Uwierzytelniające, pnyczeia
wygłosił następujące przemówienie:

Jestem nad wszelki wyraz szczęśliwy, tż c* 
wykonaniu zlecenia Naczelnika państwa pol­
skiego, Józefa Piłsudskiego, przypada mi w: 
udziale zaszczyt reprezentowania -wskrzeszonej 

kać z dworca kolejowego z kupdcnym biletem Rzeczypospolitej Polskiej przy Wysokim Rżą* 
do demu. d2*® Stanów Zjednoozonych. W  tej uroczystęf

A  oo najgorsza, dowiedzieliśmy się ze „sfer chiYili uważam się zat najsiczęślóweiegiż 
pra,wni.*zv;-h“ , że ktoś tam napisał niefortunny z uszczęśliwionych odrodzeniem swej aj ojczy- 
projekt i detranla tzw. spraw złodziejskich gą. *n7 p ° iak(’w i urzędownio w  irnie-,
■łom przysięgłych. Wiadomość ta wywołała pra;niu całego narodu polskiego wyrazić d ,  p «:8 » 
wdziaą it on ster:1 a cyę. Zwołaliśmy zaraz u ab.ie I prezydencie, uczucia najwyższej czci 1 wdzię- 
zgromadzenie naszego zrzeszenia i wj i raliśmy, czności, jaką żywi dla, Ciebie cała przeszło! 
•Megiioyę do Warszawy celem inte:vu:;o\i w ‘ trzydzicstornilioncrwa ludność Polski za to, 4«' 
sprawie aresztowania Bernala na pogrzebie G w i]w przełomowym momencie dziejów stałeś slefl 
zdaka i pozostawienia spraw złodziejskich przy , wzniosłym wykonawcą zrządzeń Opatrzności 
sięgłym. Nie zgodzono się jeszcze na to, d o 'i  wyrazicielem szlachetnych idei narodu airu>_ 
którego stronnictwa delegacja ma się zwrócić o (rykańskiego.
poparcie —  są tam podobno bolszewicy, ale s ię . Ton szlachetny, dostojny naród ameryka&ł 
głośno do tego nie przyznają, a nie w ia d o m o  ^ki, który w Twojej nieskazitelnej purytańr, 
gdzieby delegacya nasza najwięcej (poza boi-. skioj duszy pielęgmujó idee sprawiedliwości 
szewikami) sympatyków znalazła, czy u tych, |ł godności ludzkiej, nie mógł zażywać spokoje 
którzy „rekwirują" zJemię obszarników, czy u i szczęśliwości, jakie mu daje potęga państwo-, 
innych, co też uznają rekwizycję i wywłaszczę'-wa, bez przywrócenia prawa i sprawiedliwo-
nie Trzeba będzie z kasy zrzeszenia znowu 
„wybulić" jakiemu obrońcy parę tysięcy, to nam 
doradzi, inaczej gdyby przysięgłych nie było, 
trzebaby naprawdę opuścić ten Kochany rodzi­
my kraj! E — os.

ści tam, gdzie panowała dotychczas nraemerf 
i ucisk. Z tego też zapatrywania! wynikła cen­
na pomoc, jakiej naród amerykański udzielił1, 
Polsce w  chwflj jej powstania i udziela jo f 
nadał.

Ale Struny Zjednoczon«3"w wiekopomnem,, 
dziele wskrzeszenia Polski będą po wieczno 
czasy jednym z najsławniejszych czynników, 
ludzkich i światowych, tryumfem idei brater-

Podw yżs^enie czynszu.
Do Sejmu wniósł świeżo rząd projekt ustawy, ,stTva naroj (jw-_ świadomy tyeb uozuó narodów, 

dozwalającej podwyższę™ czynszów. Zasady wsparLy otwarto6cłą moralną i potęgą państwa
ego projektu są następujące: _ Stanów Zjednoczonych, podyktowałeś Fan.

Za podstawę do oznaczenia podwyżki czyn- panie Pre deacie światu pl,;ykazan;Ł spra^
szu za mieszkania sklepy, pracownie, lokale j wiedl;wości międzynarodowe . Idei tej sluży- 
przemysłowe i handlowe słuzvć ma czvnsz, pla (. , , , , ,
„ -rur i w- - ta Polska w granicach swego wjitywu w c;a-eony w czerwcu 1914 roku. V. ypuszczający w . . - , , . . .  J„  , . - , swej tysiącletnie bistoiyi, mo podbiiaiąanajem obowiązany les-t, uid,owodmć wysokość T . , "  . . . . ’ . ■ „
, ' v> -i -i • i -żadnego kraiu orezem i oręża uzyws-iac dlatogo czynszu. Podwyżka czynszu na mieszkanie , 13 , , . - ,
„ „ „ „  , , , • . , „ . 'obrony cvwilizacyi od hord niszczyciei.sKica ioraz lokale szkolne me może przeuraczać 100 TTT . . , , . , •. , 1 .Wschodu, w tolerancyi uprzedzają* inne na-proc. podstawowego czynszu. ! . T. _  . / .  . . . , ; . . .r,„ l °  ; , • , ,  irody Europy. Dążności jej jednary saeatdow

Za hotele, pensyonaty, pokoje umeblowane,'. f -’ . . .  • , . . ,
sklepy, pracownie, tudzież lokale przemysłowe: ° .  e,2”°  ? z Łwl^  2®tna ery or\. w|
i handlowe nie wolno pobierać czynszu podwyż P‘?“ twa ^  na wolt naredow
szonego więcej niż o 200 proc. ceny płacone]! / wFk.azfly S)p 8.7:cro^ L'm zawar*
w czerwcu 1914 roku. jtych^z Polską zwmzkow i unii.

Niezależnie od przedstawionej wyżej podwyżl Dziś ta idea wołnoścd narodów zyslrujo ogć^,
ki czynszu właściciele domów mogą pobierać ne uzjr.an’e świata, a tyrania i przetno* jest
od lokatorów opłaty dodatkowe za zwiększo-, poczytywana za przestępstwo i -•JjrzciyteE
ne podatki miejskie i należności za odpłatne j Polska odrodzona, wsparta potęga- gtaxów Zje-
świadczenia miejskie ponad normy czerwca, dnoczonych, patrzy spokoji-^g w  prayszłość
1914 r. w wysokeśo’. rzeczywistych wydatków, na przerwane na sto pioii^/jegiąt lat gwałtem
rozłożonych proporcjonalnie do czynszu. |trzech antokratyzmóy; posłannictwo swoje I

Za Ogrzewanie i oświetlenie mieszkań z wła- podejmuje je w ińhzłomnej wierze w tryumf
suycłi lirządzeii centralnych, właściciele miciu-.idci wspólnyclj Ą»oIs:-e i  Ameryce i płzyrodzo-

jWłbmośei mogą pobierać opłaty dodatkowo w nych obu brodom  dążności do wolności i bra-
wysckości wydatków rzeczywistych, przypada- ter-etw^ tvch idralów, którym życie poświęcili
jącycli na dane mieszkanie. W szczególności ko d\tfCj połsko-^amerykaasey bohaterzy: Kosciu-
szta materyalu opalowego określa sie na pojb^szko i Puławski.
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Na tyeh niewzruszonych podstawach współ- 1 naszych' nierozerwalnych’ Węzłów przyjaźni 1
obu narodów Rzeczpospolita wzajemnego szacunku obu narodów.no'ci duchowej — — r ~-~r -----

Polska dąży do. utrwalenia najserdeczniejszych 
etasuwków: ssę świetną w .tylu dziedzinach przo­
dującą światu Rzeczpospolitą -Stanów Zjedn.

W  odpowiedzi prezydent W i l s o n  wyraził 
swoją radość z odrodzenia państwa polskiego, 
oraz przeświadczenie, żo stosunki między Pol-

i  wskazaniom tego icsrodu służy?', pragnie z , ską a Stanami Zjedrn. będą miały .charakter
nejserdecamiejszy, co przyniesie korzyść obu 
narodom. Rząd polski w  urzeczywistnieniu

calem poświęceniem.
Ra zakończenie pragnę wyrazić wdzięczność . r ------ .. ---------- ....

jaką odczuwa naród polski dla Stanów Zjodn. swoich celów i ideałów państwowych może li 
za to, *e w  okresie naszej niewoli, gdy nie- czyć na dalszą przyjaźń Stanów Zjodtn. na 
B aw ić  nie pozwalała na ziemi pałsfciąj razwi- niesłabnącą wdzięczność za usługi, oddane 
yać naszej knłtory narodowej i  pietegnować i ongiś sprawie niezależności Stanów Zjedn. 
języka ojczystego, w  tym oirresie -raasze -wy-!przez Kościuszkę i Puławskiego, jakoteż ze 
■chodźców pclsk;ch znalazły Ib  schronienie |współpracę Polaków w Ameryce, którzy na 
przed prześladowaniem i  psezanswanm odrę- każde wezwanie spełniali -swoje obowiązki 
fizaeści narodowej. Leja!na praca tych wychodź-[obywatelskie i przyczynili się do rozwoju i po- 
-ców !  rmiłość ich dla Stanów Zjednoczonych tęgi państwa.
udowodniona w czasach ostatniej wojny pracz W  końcu przemówienia zaznaczy! Wilson, 
^chrowołoe zaciąganie « ię  ponad obpwiązekjże dążności wolnościowe, jakie objawia naród 
ustawowy -do szeregów sławnej armii amery- 1  polski, są rękojmią ntrzymfmm obecnej formy 
irańskiej i wspólnie przelana krew dla urzc-j rządu i zgodnej współpracy obywateli, będącej 
czywistuieEia wspólnych ideałów, «ą  zadatkiem I podstawą ich szczęścia. A i i*- i i e

szły także w innych’ miejscowością ch. Naczel­
nik Piłsudski wydał rozkaz zaniechania: pogro­
mów, ale do rozkazów jego się nie zastosować
no, gdyż Piłsudski stracił władzę nad woj­
skiem (?).

mSlibut *rf££&m mtt. ^

Jaką wartość mają powyższe wiadomości, ws­
kazuje się z tego, 4e nasze wojska miasta Bałty, 
które loży tuż na granicy gubenńi chersońskiej, 
dotąd nie zajęły i tam wcale nie wkroczyły.

ATA3ŁJ I BB f g Z y j A O f e  S Ł A B N Ą . —  N IE U D AŁE  PRÓ B Y S FO R SO W A N IA  BE­
R E Z Y N Y . —  ©DPĄBGHE A T A K U  N A  BORYSÓW . —  R O ZB IC IE  BO LSZE W I­

K Ó W  NAO  BM B S31B E *. —  Z W Y C IĘ S K IE  W A L K I PR ZE O  KIJOW EM .

T/awarum. f*. A. T. Krammikat -sztabu ge-[froncie południowo-zachodnim, w okolicy Czer- 
n-rainpgo a dnia 24 b. *n .: jkas, trwa posuwanie się naprzód w dalszym

Na odcinku na qtałłia«i« « ł  Bźmmy słabną , ciągu,
ataki nśeprzyjaakfia, ńłrierowane dotychczas sil- Moskwa, 21 -maja. Unia 14 maja wojska 
nic w kierunku toru kolejowego przez G ł ę - [czerwone przełamały na południe od Płocka 
b o k  i o. [ linie polskie na przestrzeni 75 wiorst.

Nieprzyjaciel ponowił natomiast znaeznemi j Po zniszczeniu 2 dywizyi polskiej zajęto w
kiłami próby «ftasow.cma Betezyąy. JSzczcgól- dniu 17 maja około 4000 wiorst kwadratowych 
®ie uporczywie atakowali bokzewicy *lbsz przy- j z 190.000 mieszkańców; wliczając w to miai- 
ezólok w B o T y s o - w  ic. [sto Uisnę i Liepel. Zdobyto olbrzymią moc ma-

* ‘ - -1 / f --------- 1-1- • - •-Storeey-Vvsgyfilkie 
®y zcMtafy krwaw* «Młp*rtr.

Na Ukrainie bez ważniejszych wydarzeń.

tcryału wojennego, między tem francuskie tan 
ki i miotacze płomieni. 71 oralna odpoi-ność 
wojsk polskich obniżyła się wybitnie. Polskie  -  -   — -------O «/  - 'W ---------- - | , ,u J“ r- . - -----—  — t. ,/------------------ --------------

W a w w * .  T. A. T . Komunikat sztabu g e - : dowództwo, według wszelkiego prawdopodo- 
•nera.łisego z dnia 25 b. m.: Ibirństwa straciło głcrwę(!). W  prowincji miń-

ńBrprByjaefel atakował «B£«k!ie iiaese prawe jskiej wybuchło powstanie. Powstańcy epowo- 
•krzy.Ho nad Dniestrem, Przy współudziale i dowali wykolejenie siedmiu pociągów trauspor- 
Bprznufamanych ukraińskich oddziałów odpar- [towych.
•o  fen a m i wsrjBtkie ataki, omz -zwjeto w 
Łontrakcyi miejscowości Z  a b oA  1 iux,e 10 b ę 
i  ó w k ę.

W rejonie P je7.e7.ewa -został TcrfbTojnny sta­
tek  bolszewicki, usiłujący wysadzić „detache- 
■nent" na prawy brzeg Dniepru. TYzięliśmy 
przytem 50 jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych.

Na przedpolach przyczółka mostowego Kijów 
(W akcji wypadowej zajęliśmy wd 3£r-i1!ńwfej 
I  Trełmdfcowę.

Na odcinhu Bźw iey i  IBenezjwgr miąprzjjaoiel 
■łakąjje nr flałstym ruątru. 'RńwnwmjSnie w 
T  zne-z y e y  -ataków*# -rrM^rTwjafael -nwaz przy 
«zćh3c. W B y f l t ie » terreAn stklniSłśw caer- 
«raavd i w sta ły  w  jftaywHBj dSr tw ie krwawo 
• i ’kwidowane.

Rw w szy zastępca wcfn sztabu generalnego : 
fcetietó , gmerał-podpomeznik.

OTOWtBACI BOLSZEWICKIE.
Moskwfi, 22 maja. Urzędowy komunikat po- 

8 a « :  Sta fem cie zachodnim rozpoczęły wojska 
ezerrrane ogólną ofenzj^.rę na przestrzeni 05 
(wiorst. Nieprzyjaciół jest W pełnym odwrocie. 
ló'zięto wielką Jicz-bę jeńców. Dalej ma polu- 
in ie  przckrocz«nc Sflfeuysiię. W  ńkólicy Pcio­
tka  źdobjdo dlbrzjrmie ilości wszelkiego ro- 
fizniu zapasów. W  okolicy Borysowa przekro- 
ezyiy wojska czerwone .Berezynę na przestrze­
ni CO Bzsrst i rozpoczęły nastsz na zachóŁ Na

Nie potrzebujemy tłumaczyć, jaką należy 
przywiązywać wartość óo komunikatów rosyj- 
slueh. Kłamliwość ich przebija w  każdym nie­
mal wierszu. I tak, mówią bolszewicy o ,.prze­
kroczeniu Berezyny na froncie 30 wiorst" i  o 
„marszu na zachód" od Berezyny.' Jak ten 
..marsz" wygląda, orieiny sz komunikatu pol­
skiego, który Jiam doniósł, iż tę właśnie bry­
gadę, -która —  według komunikatu bolszewi­
ckiego —  ^mafizeruje ca zachód", doszczętirae 
ro^romiomo. Wielkość swego „zwycięstwa" 
mierzą dalęj bolszewicy uzyskanym -obszarem 
i  ludnością. Cóż '.jednak znaczy 4.$00 km’ 
■i 190/000 ludności mad Pźwiną wobec obszaru, 
utraconego przez niofe na Fodolu, a wynoszą­
cego kilkadziesiąt, tysięcy km- z kilku milio- 

fnami ludności. Mówią, również ogólnikowo o 
niezmierzonych „zdobyczach" w materyale, nie 
podając lieeby imwnt w  pacyWiżcniu, zape\vne 
celem uniknięcia zestawieni^ z icyfrand póUkle- 
mi z okresu ofenzywy na Ukrainie.

Kłamliwe te komunikaty oczj-wiście W Pol­
sce żadnego wrażenia nie wywrą. Ehś za grani­
cą? Wprawdzie pisma niemieckie i czeskie sza­
leją z radości (morawsko-optrawska „Morgan- 
zeltung" .poświęciła, nadzwyczajne wydanie „te. 
legramowi z Warszawy" o . . .  upadku K ij owal, 
jednak naogół świat nauczył się już -weeniać 
bolszewickie spekulacye na łatwowierność 
ludzką.

ZAW IESZENIE  PISM POLSKICH.

Cieszyn. (Telefonem). Wszystkie pisma pol­
skie na Śląsku Cieszyńskim zostały z dniem 

dzisiejszym zawieszone. Jutro, t. j. 26 b. m. nie 
ukaże się na Śląsku ani jeden dziennik polski.

Powodem zawieszenia pism polskich jest cen­
zura prewencyjna. Mianowicie z chwilą ogłosze­
nia stanu wyjątkowego na Śląsku, wydała Ko- 
rnisya plebiscytowa rozporządzenie, aby dzien­
niki i pisma, wychodzące na całym obszarze 
śląska Cieszyńskiego, podlegały cenzurze pre­
wencyjnej, w skład któirej ma wchodzić proku­
rator czeski i polski. |

Wobec tego, że prasa polska nigdy się zgo- 1 
dzić nie może na kontrolę czeskich urzędników, 
wstrzymano wydawanie wszelkich pism poi-1 
skich. Zaznaczyć należy, że rozporządzenie o . 
cenzurze nie dotyka pism czeskich, które wy­
chodzą w Morawskiej Ostrawie, ,, 1 --i *.

Cieszyn. P. A. T. Protest pism polskich na 
Śląsku Cieszyńskim brzm i: Podpisane wyda­
wnictwa pism śląskich protestują stanowczy 
przeciwko zarządzonej przez Wysoką Komi- 
syę cenzurze prewencyjnej, gdyż jest ona za­
machem na pisma polskie, nie dotyczy ona 
pism czeskich, przeznaczonych dła Śląska, a 
wychodzących w Morawskiej Ostrawie. Prote­
stujemy zwłaszcza przeciwko cenzurze pism 
polskich przez prokuratora czeskiego, uważa­
jąc to za niesłychane nadużycie, by na terenie 
admuiistraeyi polskiej decydował o treści i du­
chu artykułu urzędnik czeski. Na znak pro­
testu zawieszamy wszystkie wydawnictwa pol­
skie. (Tu następują wszystkie podpisy wydaw­
nictw polskich na Śląsku).

! ULTIMATUM POLSKIE Z TERMINEM
48 GODZIN. • aj-udl ^atimuiiuu^cu mtoaiiKOW w

Cieszyn. (Tełcfoem). Jak wiadomo, w Karw i-, ̂ .115, w marou 29.941 ; w Z a g ł ę b i u  
nie odbył się w sobotę doia 22 maja olbrzymi: c ® ^  ® ^ i e m w lutym 114.832 ton, w maron 
wiec, na którym zapadły rezolucye, domagają-: robotników, zatrudnionych
c& się usunięcia czeskiej żandarmeryi z Karwi- j 9.o93, w marcu 9.747, w kopalni Sile-
ny. Delegaci robortuków karwińskieh odbyli w i .W_ ^■'V̂Q.^2.708 ton. w marcu lo.089 I ob,

W  ńzasie, gdy basza armia nowym blaskiem 
wieńczy dzieje polskiego oręża —  stoi wewnątrz 
państwa armia e ludzi o poczuciu obywatefc- 

j-skknn złożona przed wielltiean zadaniem poko­
nania skutków długoletniej wojny. W  tej trud­
nej walce dzierżą rolnicy -ważną placówkę: —• 
gromadząc się około swego zielonego sztanda­
ru niech na nim wypiszą: „Chleb niesiemy Oj­
czyźnie!"

PRODUKCYA W Ę G LA  KAM IENNEGO 1 
BRUNATNEGO W  POLSCE. Ministerstwo pr*« 
mysłu i handlu komunikuje: Produkeya węgla 
kamiennego w Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m  
wynosiła w lutym 425.081 toig: w marcu 324.4S2 
ton, ilość zatrudnionych robotników w lutym

Kr a -  
maren

tej sprawie naradę r, Koroisyą plebiscytową w 
Cieszynie, któ-a miała dać odpowiedź na ulti­
matum górników karwińskieh. Odpowiedź Ko

? .t f-------- • - «  - * — " _

____J .. ___ VI* iW.VWl/ l-V'D|
ilość zatrudnionych robotników w lutym 1.2S0, 
w marcu 1.282.

Produkeya węgla brunatnego w  b. K o n g r e
  - ------misyl brzmiała odmownie. Wobec tego odbył '^v>no°ya 'w' lutym 20.5G4 ton, ŵ  marcu

się wczoraj przed południem w  Karwinie nowv j 1 zatrudnionych robotników w
. *•_ c  - v I In i T*-tvi l A A A  — --------------  ■* ^  ’  W ocr]a

e ni w 
marcu 

________ ów w
hity.ni 200, w marcu 200. Do ilo&ei wę^la w 7a- 
giębiu Kirakowskiciu doliozvć nalepy 'iOS23______   j ..ni iwuonnm LtUilU.//\ C liaiiłjjy

Cieszyn. (Telefonem). Bi; ta i bezczelność czc-. ôn ktćre pozosta.y z dawniejszy< h cza-
ska, która w ostatnich dniach zmalała wskutek: so'v- 
stanowczej postawy ludności polskiej —  zaczy­
na znowu wzrar' ' 
po 500 ludzi (jal

Z MIEJ. TARGLWICY NA BYDŁO. Na tara odrraniTT ' -  i\rt. BTUi^U. i\-a targ 0(1
.uulĥ di.1 p j j 15 do 21 b. m. spędzono blibaji Cl, wołów 120,

na ziitowui wzrastać. Bojowki czeskie, liczące. 128. iałóv, ek 99. cie]ąt 1GÓ5, cwioc 1, r.icro
'jalv np. w Łazach) wespót z żan- gaeizny 493. razom 2510 zwierząt. Płacono za j -  
'ka. WllPllflin flrt (TlotrtłńMr łłrv1elK?«U I '

BANDYCK I NAPAD  N A  POCIĄG. 7784 kor.: bitej wagi nierogacizna od 7800—10.0*®
i kor. Ze spędzonych na tara zwierząt sprzedano:

Cieszyn. (Telefonem). W  sobotę dnia 22 ma-, na konsumeye miiyscową 2425 sztuk, na konsum-
ja  dokonali Czesi zamachu na pociąg, idący z j cy.j innj-eh genu k-caj;: 8ó szlidr.

i c .  i . ri • • - M porównaniu -ze snedami w przcszhm tygffC i e s z y n a  do S u c h e j  G ó r n e j .  Mumowi-1 dnju ^ }o wipp„- 0 ^  w „ k bx(V^ ,2Ó ciek-* i
cie pokuąg, który miał się zatrzymać w Suchej |ir>3 nierogacizny, za# o l  bai .ua mniej, czuli o 291 
Górnej, zatrzymano dopiero na stacji w Suchej i sztuk więcej. 'L oaólncgo spc/lu było 285 sztukT \ - - * *• • * - - - , ■ ’ .7 TJ I - t      C-/.-

wyrzuceni F ok cy  będą mogli wrócić dd swoich 
gmin a w Zagłębiu ostrawsłtim zapanuje ład i 

Warszawa. P. A. T. W  tych dniach odbyła . ponządek. Za powy-ższą uchwałę czvni okow ie -1 
się konferencja -w sprawie zawarcia kenwen- j dzialne pr«ełożeń.stwo gmin. 3. ludność gmin 
*y i « 'Gdajiskiem, przy udziale generalnego ko-L musi iwotestować przeciwko gwałtom czeskim 
Biisarza Rzeczypospolitej, p. B  i e s i a d ep k i e !j odmawia w-szełkich dat osobistych, potrzeb

rr a  P^./5łWnir>tr>m n łiT n rl b v ło .  -nirn-Tvi«f. K n ry -  n v d i  r.i .,, .i  -

*rzedów w
Łi. "

•rać się będą _
przy ja c iy łjNMP Rafly aow.ktiww.

JESZCZE JEDEN W R 6G  PBLSKI. 
Warszawa. (Telefonem). Koła polityczne

rzędów w Gdańsku i w Warszcwie. W*zjrst- nikogo nie dopuści. Zakazuje nawet odbic­
ie agendy urzędowe w Warszawie ionoentro- ,z »»ia  poczty i wszelkich pism od Komisji mię- 
ać się będą obecnie w referacie Gdańska dzykonlicyjuej i p.tz.esjwko -wszelkim /zarządzo- 

 ■— -l>ó« ----- i-i-.-..— j ulom nrzymisowym wystąpi z tałą enenęią.

Świetne w iM i żiriw m Franki.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Tegoroczne żni­

wa we Franeyi zapowiadają się znakomicie.
Jest prawie pewnem, że żniwa 1920 wystarczą 
na potiaeby kraju, jeżeli nie będzie się wy- 
pietek) tlilti/a zbyt hiałego. Widoki na dobre 
żniwa -we Fianeyi wpłynęły już na zniżkę 
światową, a  t,o z tego powodu, że Prancya nie 
będzie -potrzebowała prawdopodobnie zakupy­
wać zboża za granicą.

RUCH STR AJK O W Y W E  F R A N C Y ! GAŚNIE  

Lyon. -P. A. T. Ag. Radio. Ruch strajkowy 
jest na-wygaśnięciu. W  -większej .części centrów 
przemytowych podejmują .robotnicy pracę.

P r c M e m

Wiedeń. P. A. T . Ag. K a i 'o. Biuro koresp. 
donosi *  Bazylei, że międzynanodowy kongres 
Btm\-arzys7.eń pokojowych powziął postanowie­
nia co -do problemu -widHtnwego, iwna-jnc -zasa­
dniczo wolny handel i żądając utworzenia mię­
dzynarodowej organizmy i dla przywrócenia 
mermafeych stosunków produkcji i  stosunków 
handlowych. Głównym zadaniem tej organiza­
c j i  -byłoby st.warzenie międzynarodowej meto­
dy płacenia na podstawie waiuiy złotej i emi- 
ayi światowej pożyczki. Referat specjalny Ko- 
JSHsjń iąda demokratyzacji organów Ligi Naro 
dów, powołania do Ligi wszysbłdićh narodów i 
zupełnego zniesienia prawa wypowiadajnia 
w«yny.

Dolnej, gdzie zgromadzone w wielkiej ilości ■ 
bojówki czeskie, powUaly pociąg osobowy, prze 
pełniony podróżnymi, salwami kstrabinowemi.

Następnie, wpadłszy do wagopów. bojowcy 
czescy obrabowali doszczętnie podróżnych, bi­
jąc i  znęcając się nad kobietami i dziećmi. K il­
kanaście osób jest ciężko rannych.

dnie prawdopodobnie cena obuwia angielskie­
go. Fabrykanci w Northamtonshire zamagazy- 
nowali wielkie ilości pótbucików i trzewików 
średniej jakości, których nie mogą wysprzedać 
po dzisiejszych cenach.

WJaJomeści gospodarcze.

P O Ż Y C Z K A  
8S B 0D Z E N 1A

jest w a jfiew m e jszą
o k a t ą  k a p i t a ł u .

•.'jA.UU »V1L»
Kongresówki, «w tern £'oó świń tiustycli.

W Y K A 2 « i £ t 0Y  W K R A K 0W S
*  itiriia tła msje 1920 r. n 1!S

POWRÓT POLAKÓW  Z  SYBESYJ. 
Warszawa. P. A. T. Parowiec „Gweoertb", jn-J/Ul IŁ JUZ 11(5 ‘ "  ' — * * * Z- ZiWUIŁieC ,, ^

*wadow«śń, i e  z artykułem, który . aąey *  W W j w w t a  -i l ic z ą c y  sta polźadsae 
- ł—ćrf -rn AmWatn organie soe.y4di-tycznym, i 240 inwalntów polskich^ i 55 osób y^wfciydti. 

a fctwry OTctępute fwzaeiwlro f whalaicj ofenzy- Przy.l«dzie do G d a n s u a  około 28 maja. tn- 
Wschodzie -  rzad duński upaln ie s i ę j ^ 1 C1 zostaną z Gdańska -przywiezieni do 
_ . • i Warszawy, a stamtąd wysłani do domów.wEJ.iryznjc.

W Ó R  GMIN POLSKICH PRZBCWT «L B B I-  
scrw ura W  CKBZYNSMm

W A L K A  Z  TYFUSEM PLAMISTYM.
W »«* »w a . (Telefonem). L iga narodów 

uchwaliła 2  tiiiiiony funtów szterlingów na 
CieBEjn. T . A. T .  Kom isja  m;edłjv«łaj*i owa wajug 7 tyfusem na \Vsc3ra:!zie. Wielka część

utUKwala jeszcze raz gminy polskie do jrzenło- ^ funduszów ma być przeznaczoną na itfai- 
- ..................  do plebiscytu. Na to tyfusu w polsce<A n ia  list w y b o rc z y c h  r  „ _____
opcewanie między innemi gmina O g r o d z o n a  
odpowiedsaafc e »  moigtiępaje: 1. "Nauczyciele od­
mówili -waselkiej pconsry przy «p»tządzaai!u list 
•o  głosowania tak długo, a* Kom isja między- 
ssn-odMWB m «Oi**zysiie wlwflła *ro&elkie zarzą- 
ftzenia na polu szkolnictwa, wszeJlŁie zarządzę-

-* -i "n - i - i » Ai- i rt! _ _ » i

Szwajsarya a Liga nmM ł!.
Warszawa. (Telefonem). Nadeszły tu wiado- 

mofici o wyniku głosowania w  Smvnjaaryi nad 
B*eaKjpaej»ołitej szwajcarskiej 

Ido Ligi narodów. Ogółem głosowało 728.000 
na 950.000 uprawnianych do glosowania. Za 
ifozyetąpieaiem Szwajcarii do L igi narodów 
uświadczyła się większość —  z górą 100.000 —  
«*yw «te li. Z powodu wyniku glosowania po­
łaci polski w Bernie, p. M o d z e l e w s k i ,  zło­
ży! ma ręce prezydenta Republiki gratulacje.

v v NIEZAWISŁOŚĆ TRACYL  

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Kong-rcs delega­
tów z Tracyi, zebrany w Adryanopolu, ogłosił 

|̂ ve wtorek niezawisłość Tracyi.

t l w *  i ł w t « e  o ^afirom acli 

ly i& tfs łu c h .

„Ncue Froie Presse“  z 23 b. m. podaje, że    -Ł...... . a i UiC JTTCSSC „ ,
• 1 ““  ZZ Z . i o t t f f w  m  ^ąsfeu -Cieasyńsk-, paryski koresponflent „Wcstminster Gazette"

Hm h rz iw a^  _ _ echd-,0 gwałtom resk im  dowiedział *ię ze strony fcompateutnej, iż pod- 
urystąf/i z w i ta1-. . - - - - - -  • I Czas ostatniej ofenzywy wojeka polskie i ukra­

ińskie dopuściły się pogromów żydowskich.
Między innemi wojska te -spaliły miasto Bałtę. 
IlośA nfiâ r WT7nr.ci L-łlTro ^  "

j EMn x " --------- o -------- — --------
w  Zagłębiu i wprowadzi -ład i prrrrptrk -w Zagłę 
lwi ostrawsko-fcirn-ińskim. 2. Ludmość gminy
przez swoi A  dolegatów aakam kafes^m ia  l i s t . . . . ^ ^  * BUOUU ^  Łe *p au£v miasto n«jt 
Ho glosowania do Komisji międzynarodowej w j Ilość ofiar wynosi kilka -tm ieZ

tal- W* - ^ e r  -nrara. 'Ezeehów ! mrnr. Mt -**>d<*06 tpo-

O PRODUKCYĘ ROLNĄ I PODNIESIENIE 
"WALUTY. W  jednem z pism lwowskich czy ta­
my nadzw\ czaj trafne uwagi Stefana lir. Bade-. 
niego w  powyższej sprawie:

Powinna nas do głębi przeniknąć ta prawda, 
taka prosta i taka bliska, żc n a s z ą  w a l u t ę  
p o ń n i e s i e  nie przebiegła sztuka jednego fi­
nansisty, ale-wytężona praca produkcyjna wszy 
stkiah, a pnsdcwszystkicm w y t w ó r c z o ś ć  
jr-o l-n icza .

Jesteśmy świadkami, jak od roku przeszło 
płyną do banków setki i -setki milionów, Icłku-

Wnlirty i
)  M«cki taiciRiftciue A  KO . . . *
3 « - łiO-
.2 Cuiila . . •
■ -  * . i W ................

. finóis^ió................
F r a n k i . , , , . •

w ezwu-c.-.riśtre . . . . .
Ft«rty -ezterlin̂ i . . . . . . .
Dolary ameryk. . . . . . . .
I ©i ruTJuaiki©...................... i
Wiedeń . . . . . . . . . .
Keiirn . • »   ...........................
Pr aja . . . .  i . . . . .  .

Papiery lakacyjąi:
4*/* Poi. kraj. fi. J&03................
4g/o  ̂ »  szkoli u.i fi. 1938. . .

z r. 191:J . . . .
'Młh .  - ,  ,  m i . . . .9ot. m. Jfrttictwa i r . .
4°/® -  • fcwomn....................
41/riit Obi kom. liraj. . * •

# k  - •  .- • • •4*f$ . 1 ol©]. * Z • • •
l&Wj LUty -Mtsl.

. -
i«ifA  .  *  f i an .Ą . .
<e/$ . . .  WI.
4ł/a*/# • ^ W m G .d lah ar  iprr.
41i^% .  „ (Gal. Zieut. I>ku KroiL

4 ń « y i  i h a a U a w a :  
4kifc4kiBBy3liey .

Z S r S T Ł u jin ' 3 TłrzenrTiiljL
C a l Zim m tdti \Wmmlr gpedy ło jry  . .
Rewrsochoy Bank t r e d y le w j S. JL

Ake; o Tow. hsnifil. 1 przesa.: t
Tcłakle 1S.OW haniłlowo . . .  *
Zm U A M m ak i....................... • * •,.GóajLrT iJtbrykn cen entu . . . .  
lisU. «k « .  ‘'Zakłady Oórnioz© Sienraa
,X«pcai4* T+m. -aUa r̂zoJa. górnic*.

• f e w j  :ęign3 trMSft

040*- B80*— 1 “  ‘~
lwj- - 7iO-—
3 W - nj.v - ! S5j»*—
32»l*— 3-iO- —
75.— ta 5' — _
17 — 18*— —•—i
—*— —'— — ■—i—*— — ■ — _

2'd5" - P75*— 5,71-5:
5 1 5 - 030’— 525
— *— — — 21*T|

700'-— ■—
—*— 582'

91-30 ?4*57
9 1 '- »>•— — —
95 50 _
9S-64 99^0 —i—
s.r— 91-— — .—
«3'5# S7*50
97-- S$ -
95 — 9 5 -

94T»0 „_■_
m i o »-5 0

OT-1'9
*98-- 97 — _ ..
05 — 93 —
*759 s:“ 50 _
9V.it f-8-50

64#-— «S0‘—
W — B49 — - i
725 — __■__
540 — •10’— — —r
^ 0 -

000--! e^o*—
i

647-
IW-—:2250’— —
15)-— 2:'6n*- 2200 —
059-— ,2058-- 2000 —
:o o --j 1SC§'-

KTraBr̂ awim. ■„ r ^sraga"̂ a:r̂ -af

M A O C S Ł I & U g ś .

W tannntMi-fr * b w  i prssnsian; m iiiw jii 
ordynuje ar T m s .h a w f ij j  w illa fiiarjóaka ieai

od let 20 B r .  T . a i e u s z  P r a s s h H  ze Lwowa.

Ostrzeżenie.

Prawdopotłiłsny cen.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Różne oznaki, 

wskazujące na ogólną zniżkę oen surowców, 
pozwalają się spodziewać także anizki cen -to­
warów*. Zniżka ta nie nastąpi jednak odrazu, 
ze względu na różnicę między surowcami a 
produktami fabrycznymi. „Times" sądzi, że 
stała zniżka jest zależna od stałego wzrostu 
produlccyi. Narazie możliwe jest, że pewne to­
wary «padną w cenie na parę tygodni, ale nie­
ma jeszcze jeznak zniżki ągółnej. Odnosi się to
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37311
30442
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TI. 1) X  KbflOO czferoprocentowej 'oWivz>. >.< rań 
owej Nr, 007.-622 (Śleuerfroie 4% oeaUa C i  i . TT i  - l ■ .. . '  U -Staats-Konten-Obligation)

ooBterrei- 
z dnia 1/1H

w. giuBu.iaui* UU j | nyiLU&i ŁlLKa SgB&ieCW Wlrtiflhrc mr, I 1 — At- .„ lib - . ---
^ y z j-n ie  tafc dfaro, n.ż ^ c r  przez Czechów \ gromy, jak dalej podaje ńw kerospondent, za-~ | p n u g g u t M e m  do a r t y S ó ? ż S c i . SSpl°

p o t i  f irm ą

W  nocy z 18 na 19 b. m. włamano się do naszej
x  ̂—-6   -----.. i -.-Ł LiŁ. ZiUJ I yjnw VT , jkasw a między itmejni skradziono nam 10 sr.tuk
jąe się w najrozmaitszych przedsiębiorstwach j.a K  10JM9 onesłuinylowanych następutących: 
przemysłowych. Niejeden zaliypnotyzowany j ^ ®c’vta  04016 Kr’ ’ no5
tym korowrodcm kapitałów mniema, że już za­
kwitł u nae potężny przemysł, a przeoczą, że j 
gmach przemysln, gmach przyszłości, spocznie 
dopiero na niezawodnych podwalinach produk­
c j i  rołiuczej, bo kraj, aby był silnego przemy­
słu siedzibą, musi być syty. Naturalnym jest 
objawem, że rolnik sięga po łatwy dochód, 
który przedsiębiorstwa przemysłowe dają, lecz 

j-wyt-warzanie ziarna pozostanie pierwszym Obo­
wiązkiem. A  zresztą ozy w tej najżywotniejszej 
dla państwa sprawie, w sprawie cldeba, ma 
byc jedynie rozstrzygającym argument ołówka?
Czy, aby pomódz Ojczyźnie, nic powinni ci, któ­
rych stać aa to, wziąć na siebie pewne ryzyko 
mat.eryalne? Na dzisiejsze stosunki najlepszem 
lekarstwem jest chleb i początek uzdrowienia 
Ojczyzny musi być zasługą rolników.

Prawda —  rząd i Sejm z gorliwością godną 
lepszej sprawy utrudniają właścicielom mająt­
ków ziemskich pracę, ale unicinożliwiona. ona 
nie jest, tej wymówki nikt nie ma, bo praca w 
każdych ramach jest możliwa. Przeciwko szko­
dliwym wpływom brońmy się. wszelkimi legal­
nymi środkami, jak np. moeniejszem organizo­
waniem się i uświadamianiem, ostrą krytyką 
wykazujmy błędy ustaw i zarządzeń, ale 4 
krytyce nie poprzestajmy! Jeśli z kryt^uą w jy  

, paTze pójdzie praca, wtedy nie bącbĄb miejsca 11 
[na pesymizm, oznakę niom.po-y i poniesionej'3 
| klęski! 11

stwowej 
chisehe 
1893.

2) K 10.000 w siódmej austriackiej pożyczce 
wojennej Nr. -$$6.287 (Siebentie oesterreichischa 
Kriegsanleilio -Steuerfraio &-!,% aroortisabls 
StaatsaDleihe) z dnia 1/XI 1917, z kuponem 
z dnia 1/Vin 1918 r. Ministerstwo Przemysłu i 
handlu Sekcya odbudowy Przemysłu, Oddział 
Małopolski w Krakowie, Kraków, Basztowa 17.

1624

SALOM DZIEŁ SZTOKI
t t & e & W ,  ts ts  J A M A  2 .

T ile fo n  Hr 2. w-.

poleca efcrazy i trzd tb f najwy-
bitni^szytch tiń ^ izów  |L-1 skich 

po cenach umiarkowanych.

K n fe f  i  S .  R e d a k a w s M
w  f s i ś m l e ,  « l .  l a f t e ł t e t s k a  9

o

A® M b m  M m m
V

P o r ic zo h y  —  Skarpetki —  llękaw iczk i —  Zefiry —  Płótna 
S^yrtyngi —  N ici —  Bawetnę —  Przędzę i t. p artykuły
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IBUJNE CHWASTY.
«1 POWIEŚĆ.

■ —  Dlaczego ona zla? Ona dobra. ' ■>
©La nie naJeży do tego -wagonu, tanu--u 
anienny potraebował się omylić i dał inną 
przenieę.

Z gl oblat i odrzucił ton worek', jak roY/niol 
■pszenicę zsypaną z pięciu worków wczoraj, 
i  nod jogo okiem ważono rcnzte worków.

Okazało się, ze dobrej pszęnicy było czte­
rysta pudów, sto pięćdziesiąt złej, a pięć­
dziesiąt zabrakło do wagonu.

—  Tę złą pszenicę oddam ci, gdy mi za 
dwa dni dostawisz dwieście pudów dobroj 
nasiennej pszenicy —  rzekł do żyda. —  
Gdybyś nie dostawił, nie zapłacę ani grosza, 
prze na dnia ta pszenica i nie wydam tegoro­
cznej.

—  Wielmożny panie,' to nie moja wina, 
to w drodze zamienili muzyki moją dobrą 
pszenicę, i skradli pięćdziesiąt pudów.

— Kie mnie to nie obchodzi. Słyszysz? 
sa dwa dni masz mi dostawić dwieście pu­
dów nasiennej pszenicy.

—  Ja słucham.

XX.

—  Zdzisiu! Jest list do ciebie —  przemó­
wiła Jania do męża wchodzącego do jadal­
nego pokoju na obiad.

On rzucił okiem na kopertę i siadając po­
wiedział:

To vf, Ępnmh acądcy — i żarów lokaj 
rozda] Kupę, przeczytał list, ■

—  Co pśwey —  spytała. Jania po francu­
sku, od czasu bowiem relacyi Kaietowicza
0 szpiegostwie rozmawiali przy służbie 
w tym języku.

—> Poleca mi dwóch, za których ręczy. 
Jeden z nich Starszy, Michałowski, który 
Jugiwał w wielkich majątkach jako eko­
nom, a drugi młodszy, Szczerba, ukończony 
agronom z praktyką gospodarczą. Oby­
dwóch poleca w równej mierze, jako zdol­
nych i uczciwych.

Jania usłyszawszy nazwisko: Szczerba, 
przypomniała sobie Kniażyn. Kto wie, czy 
to nie ton Szczerba, bo młody i także agro­
nom. Po chwili spytała:

*— Zdzisiu, którego wybierzesz?
—  Sam nie wiem? Uśmiecha mi się star­

szy, bo ma doświadczenie, ale on w liście
1 tego drugiego wychwala.

—  Na twojem miejscu wybrałabym młod­
szego —  doradzała Jania, gdyż zaświtała 
jej myśl wyswatania Krysi za Szczerbę. — 
Do uzdrowienia naszych stosunków gospo­
darczych trzeba młodszego, energicznego, 
aby nie trzymał się ślepo dawnej rutyny.

—  No, zapewne, i ja wolałbym młodsze­
go, bo łatwiej nagme się do moich wyma­
gań, tylko czy będzie dość energiczny.

—  Powiadasz, że poeluebnie pisze i o tym 
młodym?

—  riize  i chwali, ale wiesz, miody chwy­
ci gorąco, lecz po pewnym czasie zleniwieje. 
Znudzi się, bo jeśli to ukończony agronom, 
to jest przyzwyczajony do towarzystwa, za­
bawy. 1

*— A  ty, Zdzisiu, nie byłeś? —  zaśmia­
ła się. "

—  No, zapewne, ale ty wystarczasz mi 
za wszystkich i za wszystko.

—  Tak samo, jak ty mnie, —  uśmiechnęła 
się słodko, jak tylko kobieta zakochana 
może, —  ale wracając do rządcy, kiedy mo­
że przyjechać do nas?

—  Szczerba ukończył ocenę drzewostanu 
lasu i jest wołny zaś Michałowski, po dosta­
wie buraków do cukrowni.

—  To chyba weź Szczerbę, bo zanim do­
stawę buraków ukończysz, on pozna tutej­
sze stosunM gospodarcze, a co najważniej­
sze, że może przy nim nie będziesz się tale 
zamęczał, jak teraz.

—  Może inasz racyę. Napiszę po Szczerbę.
Rozmowa przeszła na temat kopaniia bu­

raków i ich dostawy, a Jamia po pewnym 
czasie powiedziała.:

—  Czy pan Szczerba będzie na drugim 
stole?

—  To zaileży od tego, jak on się prezen­
tuje

—  Zdaje mi się, Zdzi&u, że byłoiby stoso­
wniej diać mu stół pierwszy, zaw sze to skoń­
czony agronom.

—  A  tak... zapewne... ale gdzie go pomie­
ścić, póki jest Kaletowic/A

—  Gdzie? Mamy drwa pokoje gościnne, 
które praiwde zawsze stoją pus ką. Możinsiby 
mu na pewien czar oddać jeden z nich.

—  Tak, to bodzie najlepiej. I wiesz, Ja­
nin, dziś jeszcze 'napisze po niego, pomoże 
mi przv oddawaniu buraków i włoży się do 
gospodarstwa.

—  Bardzo dobrze, Zdzisiu, tak mi zależy

pa tern, że slaina pfeypiMiję, ażebyś napi­
sał.

LW kilka dni później, około godziny jede­
nastej rafiio, zajechała pjrzec giaWek diwloiru 
bryczka pocztowca, idzWórnąc fciałnślb./yrr 
dswonkieim, uwiązanyn: do dyszla.

We elwotae sądzomo, że przyjedb\ł jakaś 
urzędnik. Xolcaj chmurnie patrzał na bry­
czkę, na twyciiiudłe korie pocztowe i dziwi­
ło go; żo mężczyzna siedzą.cy tta brypzce, 
nie miał na głowie urzędowej;, pzayki, tylko 
zwykły kapolusz.

Zgłobioki żadnpgio z uirfz.ędnikównłe przyj­
mę wał w pokojach1, tylko' fe  kiwjjceiaryi i tu 
w razie konieczności prrynioszono wódkę i 
przekąski.

Lokaj nie bardzo się spieszył.d tożajęciem 
gościa i z głębi pirzedjpoklojit Bpókojnie się 
, prz? patrj-wńł, gdu tełnl, Hani Zdjął Kuferek 
i ręczny z bryczki S ijptojiozyl go ca ganku.
! I  piw.ybyłemu nic bairdzlo by-łb spieszno do 
! dwocto, ro*£-lądał się ciekalwfc Wdkoiio i zlok- 
Isa wygładź.-'! zmięto ubranie, YNreszeie 
wszedł do pmeapokoju: f  spytał:

—  Zastałem w 'demu pana Zgloibickiego?
—  Pan w- polu, przy burakach —  odpo­

wiedział leikaj dlość grzecznie, ujął go bo­
wiem uprzejmy ton przybyłego.

i —  A pani jest?
! —  Pani w domu, ale mk przyjmuje.

■— Czy może słaiba?
—  To nie, ale w, interesach sam pan 

przyjmuje.
] —  Może jednak zechce mnie przyjąć —
wyjął bilet, wizytowy, dopisał ołówkiem 

| „nowy rządca” i oddajcie pani,
Lokaj wziął bilet w rękę, odczytał polskie

nazwisko:: Jar Si&cteerba ? już uprzejmy, 
skłiotniił się i  izekł:

—  Idę, merze pun zaczekam
Za cirwiie wrócił, otworzy] drzlwii do bo­

cznego gu.bmeiiiu, mówiąc:
—* Proszę... pani przyjdzie.
Zaiedwie Szczerba miał czaś rozejrzeć się 

w pokoju, gdy weszła Jania in^wSearajewne- 
ge zaciekawienia spojrzała nr iaGgąp

Był to młody, przystojny, wysoki, blon­
dyn z ciemno-metoej;Liein:- fcarzątóemi-oczy­
ma, ubrany w  ciemny, dobrze skrojony ma­
rynarkowy garnitur. Przy jej wejściu zaru­
mienił się, ktożył głęboki ukłon- i przemówił 
dźwięcznym grosem.

—  Daruje pani, że pozwoliłem! sobie' tru­
dzić fąi osobiście, ale nie wierni gdzie się 
obrócić,

*— Dotaze pai. zrobił, od tog*> je§teu go-
snrdmią'.., proszę- — > wskazała oczyma' fote­
lik i sama usiadła— > spodziewab ańy się 
z możenj, że pan dopięto wiecaornyinapoi ią- 
giein przyjeuzie, i mąż miał wysłać konie mii. 
stacyę.

—  Tak się złożyło, że mogłem wczaśniej 
przyjechać, & ponieważ paĄ Zgłobicki pisał, 
że zależy mu na taOjem' wczcsncm przyby­
ciu, nie zwlekałem1.

—  Mąż mój będzie zadowolony. Zanim 
pan Kaletowicz, dzislejąsy rzMca, odejdź:?, 
zajmie pan nokój we dworze.

—  Dziękuję Tiara. :V
—  Obiad jest u nas o piewszoj, kolay1 a 

o ósmej godzdnio —  wstała z fotelika.
—  Zastosuję się —  wstał również.
—  Piotr wskaże |winu pokój.
—  Dziękuję pani.

(Ciąj: dalszy natląpi).

i i o

s a m o c h o d ó w  c 3« £ a r o w y c h
o  ł s d u d z s  3 d o  4 S o n  s r a  p e i n / c h  g a m a c h

= = = = =  p ie rw szo rcg& E tych  I s k : = = = = =

BEM Z»qat8SM aŁ5f T T ^ P feE R ,

p i^ s , o ^ S Ł ,  p a ia a , m &v ,
b e r L Ł OY S  E fi. d.

ma nnf-a.)r, a ". do  odstąpienia firma s

t e c h n i c z n y  fómmko^Y mi
„ A U 1 0 - S T A R “  ■

=  w Krakowie, ulica Sławkowska ? Ł

Ministerstwo spraw wojskowych
w ^'arszawie 16S0

poszukuje natychmiast 
wykwalifikowanych stenografów (stek), 

bach* llerów i maszynistek.
Oferty należy składać u referenta prisanalnego D. 0. B. Krakćw.

Krajowa ceram iczna —
f e s  Stacya doświadczalna

we Lwowie, dl. Damsa L. 2. i m

bada obecnie ja k  przed w o jn ą

&  g l i n y  i p i a s k i
Czy one są przyda ‘ne do wyroLu cegieł, 
da.hówek, rurek drenowych, pieców ka­

flowych lub innych wyrobów z gliny.
Na żądanie wysyła bezpłatnie żądaną instrukcyg

Ż ą d a jc ie  i j l k o  n a jle p sze g o  m y d ła  

to a le to w e g o  p rze t łu szczo n ego

„ S  P  \i I  K “  ~
7. FAB R YK I „M A 8L fO E .ia<1

oraz mycifa toaletowe: « Uiiowe a lc t a e " ,  
„ Ik C ,  „Magnolia", tlPerlumeryine**,nKo-mou. 
Ifagnolia-, lawlcraji^te SO-. tłnszezH, pastą (to 
ząbón' marka „Ewa", pa*.tą do podłóg narka 

, w « “.
Keprczentacjra aa MałopaL 1 flą tli Ciesz.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

3im to fian̂tu i irzamyatu
y y C E L U i a J i B U C i  w Krak-wis, Bnnajswsklsgs 2.

K upuje  i s p rze d a je : S S S S ^ f r . i .H
kapustę, f» :clę, jtocli, kasze, buraki, marchew, słomę, 
eiano i wszilfce nrtykuły spożywcze.
P r  ■ ■*/*pno grube budowlane i cawozowa
U O O l f l l  a w ładunkach wagonowych.
P r 7 U 3 f l ’  i ’ P  ■ ^rzaćstaK.rioistw^, oraz do tjm iso- 
■ * ■ - j jM lU j J !  ■ wej sprzedaży wszelkie towary, m a­

ją tk i ziemskie, k a m ie n ic a , ii larosa 
handlowa, przemysłowi I Ł p. 

hypotefcach.
1432L o  k u  j p :  kP ? łi

W Stcwarzyszeniu bibliotek chrzećć. w Tarnowie
til Chysiowska L. 8 — są do nabycia:

I )  r o t o f s k c p  z  p 'z c s z ;o 9  tysiącam i w idoczków ; 2) niemal kom ­
plet in s t r u m e n t ó w  do orkiestry salonowej m ieszanej; 3) kom  
p iet p r z y r z i ł/ J t iw  do badań pedologicznych ; 4) k a m e r a  f o -  
i o g r a l i c z n a  18x24 cm ; 5) U i M l j n e  k a t e c h e z y  dla dzieci 
X-go i 2-go roku nauki X . W . Gadoyrskicgo z przyjęćtowanicm  do 

p ierw sze j spow iedzi i Korr.nnl ś\v. po 24 Mrk. M64

Majifcpsia farba do ma- 
teryi w rdżnyd-kolorachPALATYN

Ł. DOROSZOWA 
łwrrahy ustępca na Pelskę:

DOJ HANDLOWY
U M r h i e w i t z  I S *M

BrakOw, Ryaeic 11 
RtMzłw, Mynek M

Do opraeowaBłd^ u staw odaw stw a  gó rn iczego

p e t r s e b n y  p r a w n i k
Zijęcie stałe. —  'W ' nagrodzenie zależne od umowy.

Zgłoszenia wraz z curriculum vitae przesyłać na. ręce Szefa Selccyi G6rnl. 
cze-Stułh ar'. Ministerstwa Przemysłu I Handlu w Warszawie,

Elektoralna 2. 161b

ff deaa i r a i s lp  I m i m  Z. H i i t t  k a  Jeiiniio
w  Krakowie, (ul. C arncarska 2Gj iwł

g  nasŁ dzieła i. L Rajprznr. Ks. Biskupa 1 A Pelczara da nabycia:

1) „2yaie duchowne, czyli dsąkonęlość chrześćljâ ska*1 
wydanie 7 w 2 tomach . . . . . . . . . . .  po 20 mk

2) „Rozmyślania o życiu zakonnem“ dla zakonnic wy­
danie 2 - g i e .....................................  po 20 mk

S) „rozmyślanie o życiu Pena Jezusc" ćla zakonnic po 20 mu
4) „Tajemnice raiigji katoiięfciej" jako 7-my tom (Obro­

na religji k a to lic k ie j ).................................  po 20 mk
5) „Pies IX I P o ls k a " .................................................. po 14 mk
6) „Krółkis wskazówki, Jak w edmawianiu różańca mo­

dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniem".........................po ć mk
7) „Majsłodsze Serce Jezusowa" (Książka do modlenia} po 8 nrk

Czysty dtehód przcznaszcny na e&ie dobroczyme.

Kaprawy „PRIMUSÓW"
naczyń Maszanycli, U » » -  
ivni pako)o&ryrn > resta- 

nrat: |iyeli _ael:<Stv, 
dz woni:uw elektrycznych 

w o i t o d ą g ó n r

łiisBjwa Hjipitsniij i uilsniłj.
V* y tw ó rn ia  p r ze d m io tó w  

metalowych 1&30 
K.0il;r i Poci ki

Roboty i  zlecen i* przyjm uje 
Biuro m iastowe: Rynek gł. 7-8, 
w podworou (dawne niuro ,1̂ 01“) 
lub W ytw órn ia : ul. Czysta L. 14.

„Betelu 
tó.lkkwT 

obckkosciotesifiici:
Połcojo do wynajęuia na krótki 
i dltitsr.y pobyt. Pościel wtasna 
po lądana *  powodu hraków  
w urtądzeniu. W  tym  samym 
domu dobm  raatauraeya pod 
now y di zarządem. Ceny umiar­
kowane. —  H otel otwarty ęaly 

rok. 1G04

P & f f B i e s i f c ą
c s h S c w y c h  sałat i han­
dlowych aspiracyi przyjmie 
na sia ie  salan o k a z ó w .  
K wapn.cwski, Lwów , Lele­

w ela  8. l&W

Klajątsk Kcśdelea
powici T fńczowAlii, przeszło »00 

mórg roli i Tąk
w 1502

lub oddnm w adm inistrseyę po- 
ręeiając.i Czynsz ~w zbożiu O fe iiy  
do końca maja. Stau. Olćęcki 
W arszawa, Mokotoweka, 68, I p

■Bsssraśs BMRieisflseaanb

!Haj!es.szs !arbs dc materii
B .8 S  m yd ło  tc a le ło w e  - - - - - - -

HtSC m ydło dla d z ie c i —
szampon do m ycia w łosów  

ftiŚ C  pasła do obuwia —— 
W s z ^ i l a  d e  n a b y c ia .

D O M  H A N D L O W Y

J. LESEHKiEWiCZ
f i in  L r

Filia: Pzsszów, Rynek 21.

Sinidat lwisfSŁ . Wsufii t H r .

Posada dyrektora miejskiej rzeźni w Gnieźnie
l@sł z-sraz de e$»jqeia. tom

RaSleMaiKl wlani byi w posiadaniu aprobacyl nv ^ o tu ry i. ir : i .
P o b o ry  pidiug k l. IV p ra g m a ty k i m ie jsk ie j  (odpô YUttiaJł̂ ccj k l. 8  roz­

porządzenia N. R. L. z dnia 31 7. 1019)
a ) pensja podsTawowc 8000 mk.
b ) dodatek starszeństwa za każdy rok 1/58 pensyi podsta­

wowej.
c dodatek a a  żonę 1/6 od a i  b.
d ) dodatek na każde dziecko nlżnf 18 lat —  1/25 od a ? b.
e) bieżący dodatek drożyżniany 20% od a, b* c i d.
f) nadzwyczajny dodatek drożyżuianj 50% ogólnej pan^p- 

Oprócz tego wolne mieszkanie, z Drawom używania w ię­
kszego ogrodr owocowego i  warzywnego przy domu 
t dobra sposobność wykonywania dobrze opłacające; :»ie, 
praktyki prywainej.

iPiśmienne odwrotne zgłoszenia z dokłhdnvir tycio ę* -
sem i  załączeniem uwierzytelnionych kopji świadectw, przyj­
muje niżej podp: sany

Magistrat:
G n iezn o , d n ia  17. m aja 1920 r. Dr Hełiaski.

TYLKO WAGONAMI
r

z pozwoleniem wywozu do Polski

d osta rczy n a tych m ia st —  dom  w ysyfk o w y

i .  W e i s s
j t f f i jg L g s  M b f . - O t t e a m

Założony 190C* r.

1617

Lukaai 1 4 .

PIERW SZEJ J A K U C IDRZEWO
o p a ł o w e ,  h u k o w e ,

feć===fe j iwarsfblovra.?e sucha
dostarcza najtaniej hurtownie f (lcia)licznle:

J ó z e f  O lk iu z n lk
Dom handlowy i przamyslow" 

w Krakowóe, u!. SzUk L. 21. 1408
tri^tne ItlaLj na dworcu towarowym.
R ł  żądj n o  dostawa drzewa zrąbanego do piwn icy,

Pny lamówioniaeh ualcî lodO nib.cza Ją z góry w Ban.a Ku- 
pieetwa Polek.ego * Krakowie, ”)• Fijanka 1., lab w Kantorze 

własnym przy ui. Szlak 21.
takepale etą małcryal d n eu n , w rr lld e fo  redzafa 

I w U U c| BoCel.

M T  V  najbliższym csa&ie r*»pćć«nlc się takzo do­
stawa węx<a kauleonego.

Noro otwarte Biurci Nowo otwarti Biurol

W Ł A D Y S Ł A W A  R O P S K iiO O
w Krakowi*, przy ulicy Zwie rzzitieckiej L  22 I. p.

załatw ia szybko i rzetela le, w szelk ie w zcuyłki iioleją 
i w  m ii,1 s c .  w  w ozach pat< ntowanyrh, zatroćniując 
w yłączcie p .rsona ' T ow arzystw a P osługaczy w  Kra­
kow ie . P oleca  się  rów nież Szanownej K lienteli Biuro 
o fło sz e ń  plakatowania, wyn«.jt. 'i m ieszkań i sk lepów , 

po nader przysłępnych cenach. 1449

II

. 4

BAR S W O JS K I
( w ł a ś c i c i e l  F * S ł u r b e r o w s l k f )  
Krbków, Mały RyMH L. 3

Biifet obficie zaopatrzony 
w  gorące i zi n r«c przekąski.

Lołral oMmHy po icatne. IM.

WIELKOPOLSKA WIELKO POI SKA

WYTWÓRNIA CHEMICZNA
==~ TCWARZt ^W O AKfiJNE W P«»ŻIAm i. ~

Rozszerzając naszą dotychczasową działalność 
w  zamiarze stworzenie wielkiego przemysłu 

chemicznego w  Polsce, posmakujemy

C h a iM lk ó w  • A b a t i a i M ó w
oraz piemsiBrzę^nych kbpŁbw i organizatorów.
Z głoszenia z  w yszczególn ien iem  dotychczasow ej działalno­
ści oraz z p o la n ie m  w ‘*snych planów  dotyczą-ych rorbu- 
dow aaia kwestji orzemy t ło , oroai n y  przesyłać ko s a u s p c  

oddziału o iraa izi y lo eg a  jedyela  p od  adresem :

Dr. A. Pytlak -- Poznań, Wały Jana 113 nr. 10.
1591
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